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REMONTOWCY MELDUJĄ:
Zehowi&iBnii produkeyjne pedjęte w Osmalę Ejagdowym bo- 

atały wykonane niemalże w eałośei. Obejmowały one głównie 
okręty remontów na hutniesyeh agregatach i eiągaeh produk
cyjnych.

Jeszcze w styczniu tego roku dokładnie przeanalizowano 
możliwości produkcyjne. W trakcie dyskusji i narad załoga 
Zakładu Remontów Hutniczych HPR przyjęła do wyko
nania poważne zadania dodatkowe. Zobowiązano się skrócić czas 
trwania remontów na Wielkich Piecaeh — o 50 godzin, na piecu 
tandem i martenach — o 200 godzin, na piecach grzewczych wal
cowni — o 600 godzin, na ciągach walcowniczych — o 60 godzin 
i na taśmach spiekalniczych — o 52 godziny. Większość tych zo
bowiązań już zrealizowano a nawet przekroczono ich wielkość. 
W sumie wartość Czynu Zjazdowego remontowców szacuje się 
na około 218 milionów złotych. Na wartość tę składają się dt» 
datkowe tony surówki, stali i wyrobów walcowanych, które hut
nicy mogli wyprodukować dzięki wcześniejszemu niż przewidy
wał harmonogram remontów, przekazaniu do ponownej eksploa
tacji maszyn i urządzeń.

Nie jest to zresztą ostatnie słowo załogi ZRH. Remonty prze
prowadza się przy coraz lepszej organizacji pracy i systematy
cznie postępującej mechanizacji robót najcięższych i w najtrud
niejszych warunkach. Przy tym duży wysiłek załogi i zrozu
mienie potrzeb huty sprawia, że cykle remontowe coraz częściej 
bywają skracane. W ostatnich dniach dotarły do nas dalsze 
meldunki z Wydziału Remontów Mechanicznych. O 16 godzin 
skrócono remont ciągu produkcyjnego Walcowni Drutu, a re
mont taśmy spiekalniczej nr 1 załoga Oddziału Maszynowego 
WM skróciła o 12 godzin. Wysoką klasę pokazali pracownicy z 
Wydziału Piecowego. Zobowiązali się skrócić czas remontu pieca 
„tandem” o cztery godziny, a wykonali ten remont o 7 godzin 
szybciej.

W rodzinie, UIjanowów...
O tym, ie Włodzimierz Iljicz Lenin był 

wielkim rewolucjonistą i budowniczym 
państwa radzieckiego, wiemy wszyscy.

Mniej iednak znane szerokiemu ogółowi są 
dzieje jego rodziny: sióstr i braci, którzy rów
nież wzięli aktywni/ udział w ruchu rewolu
cyjnym oraz w budowie pierwszego na ¿wiecie 
państwa socjalistycznego.

Włodzimierz Iljicz Lenin miał dwóch braci: 
Aleksandra i Dymitra, oraz trzy siostry: Olgę. 
Annę i Marię. Aleksander, najstarsze dziecko 
Uljanowów. urodził się w 1866 roku w Niż- 
nym Nowogrodzie. Studiował chemię na uni

wersytecie w Petersburgu, gdzie za rozprawę 
naukową otrzymał złoty medal. Jednocześnie 
należał do .Naródnot Woli" i wraz j towa
rzyszami przygotowywał zamach na cara 
Aleksandra III. Aresztowany, został tkazany 
na śmierć i stracony w 1887 roku.

Młodszy brat ’ enina Dymitr również od
dał swoje serce sprawie rewolucji. Urodzony 
to 1874 roku w Śymbirsku ukończył gimna
zjum w Samarze i studiował na uniwersyte
cie moskiewskim medycynę. Rozpoczął też 
działalność rewolucyjną, w kółku samoksztal- 

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Trudna passa w prący huty trwa

Plon października wykonany
nadwyżka niewielka

to
podziękowanie,

*»'« obrad w chwili rozpoczęcia Krakowskiej Konferencji Partyjnej, z której materiały za
mieszczamy na str. 3. Fotł S. GAWLIŃSKI

październiku, dokuczał 
Drak wsadu biorący swój 

początek już w Wydz. Wielkie 
Piece, piętrzyły się przeszko
dy. Mimo tego załoga HiL 
wykonała plan miesięcz
ny w 100,9 proc, wnosząc do 
..banku” ponadplanowej war
tości produkcji kwotę 2 min 
586 tys. złotych. Zadania HiL 
za 10 miesięcy br. wykonane 
zostały w 100,8 proc. Wartość 
dotychczas wygospodarowanej 
dodatkowej produkcji huty 
wynosi globalnie 2« min 27 
tys. złotych.

opinie

s
dużą 
łowy 
mując bowjem nic naszym towarzyszom 
pracy, którzy brali udział i przema
wiali na podobnych spotkaniach, jed
nak tok rozumowania kobiet, ich bez
pośredniość a nada wszystko szczerość, 
pasja i zaangażowanie — bardziej do 
mnie przemawiają.

I tu wniosek drugi. Jakże daleko po
ziom współczesnej robotnicy polskiej 
odbiegł od mentalności dawnej kobiety.' 
Zastrachanej. wynędzniałej, zahukanej 
nie tylko sprawami rodz nnymi. ale i 
walka o byt. Mówił-- o tym jedna z 
włókniarek. jak przed wojną wystawa
ła przed bramami łódzkich zakładów 
pracy i odchodziła z kwitkiem, nie 
znajdując zajęcia. I wreszcie jako już 
członkini robotniczej społeczności ze 
strachem patrzyła na dowód tygodnio
wej wypłaty, czy nie znajdzie się na 
nim stempelek oznaczający wyrzucenie 
za bramę. Rzecz jasna, ie w tych wa
runkach nie było mowy o dyskusji na
wet z majstrem, a cóż dopiero z przy
wódcami państwa!

f 
luehająe w ub. środę wystąpień 
łódzkich iBłokntarek na spotkaniu 
z Edwardem Gierkiem. odniosłam 
satysfakcję, że do tej słabszej po-, 
rodzaju ludzkiego należę. Nie uj-

Zainteresowała mnie szczególnie wy
powiedź jednej z kobiet, która w łódz
kich zakładach pełni funkcję I sekreta
rza partii. Jak Czytelnicy przypominają 
sobie zapewne, była w tym wystąpieniu 
m. in. mowa o zdarzających się przy
padkach zupełnego braku kultury w 
stosunkach miedzy ludźmi. Słusznie za
akcentowała fakt, iż tej kwestii nie 
rozwieże żadna ustawa, żadne zarządze
nie, uehwała czy nakaz.

Na marginesie
jednego

kania
Chociaż sprawą o pierwszorzędnym 

znaczeniu 'est nadal coraz lepsza, wy
dajniejsza praca nad produkcją wyso
kiej jakości, chciałabym wtrącić swe 
skromne zdanie o tym, iak wiele w sto
sunkach nracowniczych zależy od do
brej atmosfery, życzliwości, ogólnej 
kultury każdego z nas I nie jest to 
problem występujący jedynie w Lodzi 
Wystarczy się rozglądnąć’ wokół, na 
terenie kombinatu, by dostrzec podob
ne. niekorzystne zjawiska. A nie odkry
ję Ameryki, jeśli dodam, że brak kul
tury, patrzenie wilkiem na wspołtowa-

rzyszy pracy, zawiść i zazdrość nie tyl
ko nie pomagają, ale przeciwnie — 
przeszkadzają w dobrym spełnianiu 
obowiązków zawodowych.

I nie tylko o miejsce pracy tu eho- 
dzi, również poza nią stykamy się z 
ludźmi, którym należy się szacunek, 
którzy słusznie wymagają od nas tak
townego zachowania. Tylko pozornie 
te sprawy nie mają wpływu na na
szą pracę w zakładzie. Bo przecież ina
czej działamy, gdy przyjdziemy na sta
nowisko robocze niezdenerwowani. u- 
śmiechnięci, z dobrym samopoczuciem...

Mamy jeszcze wiele trudności do 
przezwyciężenia, których nie ukrywają 
nasze władze i o których mówiły łódz
kie kobiety. Ale — jak podkreślił te 
I sekretarz naszej partii — te braki są 
stałą troską władz i co ważne — nie 
mogą przesłaniać osiągnięć, jakie zano
towaliśmy w okresie trzydziestolecia, a 
zwłaszcza w ostatnich pięciu latach.

Umiejmy więc patrzeć i wysnuwać 
wnioski z rzeczywistości, która nas ota
cza. Bo nie 
krytykować, 
wnieść swój 
skonalenie
jego odeinku. (eta)

sztuka jedynie psioczyć i 
O wiele trudniej samemu 
wkład w poprawę, te do- 
nasze.go życia na każdym

Nie są to rezultaty błyskot
liwe. jak bywało w poprzed
nich latach i miesiącach, ale 
— jak wspomniałem — wa
runki pracy były ostatnio w 
HiL bardzo ciężkie, wymaga
jące dużego wysiłku całej za
łogi.

Dlaczego uzyskaliśmy takie 
właśnie, a nie inne wyniki 
produkcyjne, co o tym zade
cydowało — z pytaniem tym 
zwracam się do dyrektora 
produkcji HiL mgr inż. Janu
sza Razowskiego.

— W dalszym ciągu nie pra
cowały dobrze Wielkie Piece 
i już fakt ten wpłynął na po
wstanie problemu deficytu 
surowcowego w naszej hucie. 
Brak surówki powoduje bo
wiem natychmiast coś w ro
dzaju reakcji łańcuchowej. 
Trudności odczuwają wszyst
kie po kolei wydziały produk
cyjne. Co trzeba zrobić, aby 
klucz do dobrej pracy całego 
kombinatu jakim są Wielkie 
Piece, przestał się zacinać? 
Przede wszystkim konieczna 
jest duża mobilizacja dozoru 
technicznego i załogi, gkrupu- 
latne wykonywanie swych 
zadań. Każde zresztą działa
nie w kierunku zwiększę- 
n i a produkcji surówki jest 
niezbędne, a nawet konieczne.

W związku z trudną sytua
cją wsadową nie został wyko
nany plan stali, a to z kolei 
wywarło wpływ na całą naszą 
produkcję.

Załoga Walcowni Slabing 
znacznie poprawiła swą pra
cę, musi ona jednak zwrócić 
uwagę na dużą w dalszym 
ciągu awaryjność urządzeń.

Załoga Walcowni Zgniatacz 
odczuwała znaczne braki go
rącego wsadu, to prawda, ale 
faktem jest również, iż ma 
ona do usunięcia sporo włas
nych usterek w dziedzinie 
sprawnego ruchu urza.dzeń.

Reszta wydziałów huty, a

zwłaszcza tych 
ną produkcję, 
brze. Za 
serdeczne 
zwłaszcza 
Gorących 
Taśm, Wydziału Rur Zgrze
wanych, Walcowni Zimnych 
Blach oraz Zakładu Prze
twórstwa Hutniczego w Boch
ni. Dziękuję za dobrą pracę i 
za pełne wykonanie wartości 
produkcji! Słowa prawdziwe
go uznania należą się też ko
lejarzom huty i służbom tech
nicznym (mechanicznym i e- 
lektroenergetycznym) za peł
ne zapewnienie ruchu huty, 
mimo bardzo ciężkich warun
ków przewozowych oraz du
żej ilości remontów.

Liczę, że w okresie dzielą
cym nas od VII Zjazdu Par
tii, wszystkie nasze zakłady i 
wydziały będą z honorem 
realizować swe zadania.

Tyle komentarza dyrektora, 
od siebie dodam, że już 
pierwsze dni listopada wyka
zały dalszy napór przeciwnoś
ci i kłopotów, z którymi prze
de wszystkim borykają sie 
wielkopiecownicy. Trudncśej 
więc nadal nie brakuj®, a fakt 
ten powinien całą załogę do
datkowo zmobilizować do o- 
fensywnej postawy i do ofiar
nej pracy. (Jd)

dających final- 
pracowała do- 
wyrażam im 

a 
załogom: Walcowni 

Blach, Walcowni

WTSTAWA’
O ŁEKNIE

Zarząd TPPR przy DI 
wraz z KZ PZPR — DI przy 
współudziale Muzeum Le
nina w Krakowie, zorgani
zował z okazji 58 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, 
wystawę pt. „LENIN — 
ŻYCIE i DZIAŁALNOŚĆ".

Wystawa znajduje się w 
budynku „S" HiL. sala 101 
i czynna będzie od 7 do 10 
hm. w godz. 9—15.
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MARIAN BA CHAN 
1 sekretarz Pionu 

Głównego Mechanika 
HiL:

— Oprócz sporego dorobku 
w dziedzinie produkcyjnej i 
socjalnej, podkreślić muszę, 
co cieszy mnie jako sekreta 
rza. iż organizacja partyjna 
naszego pionu zdobyła w os
tatnich paru latach olbrzymi 
autorytet wśród całej załogi 
Nie są to słowa bez pokrycia. 
Już tylko w tym roku przy 
jęliśmy do partii 83 kandyda
tów. co stanowi prawie dzie
sięć procent aktualnego sta
nu liczbowego w naszej orga
nizacji

— Skąd te wyniki? Jako or
ganizacja partyjna nie mamy

W rodzinie Ulianowów...
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

centowym. Za udział w demonstracjach stu
denckich został skazany na zesłanie. U 1901 
roku skończył studia medyczne. Pracował po
tem jako lekarz w różnych miastach Rosji. 
Nie zaprzestał przy tym działalności 'ewolu
cyjnej. Aresztowany przesiedział rok w wię
zieniu.

Na II Zjeździe Partii Socjaldemokratycznej 
wszedł w skład KC. W czasie 1 wojny świato
wej służył w armii tako ordynator szpitala 
wojskowego w Sewastopolu. Pracując wśród 
żołnierzy, krzewił wśród nich ideologie anty- 
imperialistyczną. Rewolucja zastała go na 
Krymie. W 1919 r. został przewodniczącym 
Rady Komisarzy Ludowych na tym terenie. 
Wyróżnił się w czasie walk z Wranglem jako 
organizator obrony Krymu. W 1921 ' został 
pełnomocnikiem Min. Zdrowia do spraw 
uzdrowisk krymskich, potem pracował nauko
wo na uniwersytecie im. Swierdlowa. oraz w 
poliklinice Urzędu Sanitarnego Kremla. Był 
jednym z założycieli Centralnego Muzeum 
Lenina.

Najstarsza siostra Lenina Olga zmarła jako 
młoda dziewczyna w 1891 roku. Anna urodzo
na w 1864 r. w Nowogrodzie. po ukończeniu 
gimnazjum, pracowała jako nauczycielka. 
Aresztowana w związku ze sprawą zamachu

na cara, przebywała na zesłaniu. W 18in r. w 
Moskwie zakłada kółka socjaldemokratyczne. 
Była autorką wielu ulotek rewolucyjnych do 
robotników, i pomagała Leninowi redagować 
„Iskrę"’. Od 1902 r. organizowała rucn rewo
lucyjny n Samarze. Kijowie. Tomska. Nale
żała do centralnych władz partii. Zajmowała 
się też publicystyką w nielegalnych pismach 
partyjnych. Utrzymywała z ramienia partii 
kontakty ? rewolucjonistami na Zachodzie. IV 
1917 r. była sekretarzem ..Prawdy". W latach 
1918—1921 kierowała oddziałem opieki nad 
dziećmi w Ludowym Komisariacie Oświaty 
Pod koniec życia była pracownikiem nauko
wym Instytutu Marksa. Engelsa, Lenina. Wy 
dała wspomnienia o Leninie.

Maria, najmłodsza z rodzeństwa Lenina 
urodziła się to 1878 roku w Symbir.ku. Jej 
biografia nie odbiega wiele od biografii braci 
i siostry: ciągła praca konspiracyjna, areszto
wania. zsyłki, a potem gorzki chleb polity
cznego emigranta. Tłumaczyła ona na jć-lJk 
rosyjski prace Marksa, oraz organizowała śro
dowiska rewolucyjne emigrantów bolszewi
ckich w Genewie i Paryżu. Po zwycięstwie 
Rewolucji Październikowej działała w Moskie
wskiej Komisji Kontroli Partii, zajmowała też 
szereg innych odpowiedzialnych stanowisk w 
Komitecie Centralnym, oraz we władzach 
państwowych...

RYSZARD DZIESZYNSKI

Za kilka dni
otwarcie lodowiska

10 listopada br. nastąpi o- 
twarcie sztucznego lodowiska 
w Nowej Hucie w zbliżającym 
Sie sezonie zimowym.

Ślizgawka dla publiczności 
będzie Czynna w następują
cych dniach i 

poniedziałki 
środy 
czwartki

godzinach:
8.30— 15.45
8.30— 21.30
8.30— 15.45

NAJLEPSI W TE
Wydział Sieci Elektrycznych 

W-22 przoduje w międzywy
działowym współzawodnictwie 
pracy Pionu Głównego Ener
getyka. W ubiegłym tygodniu 
dokonano podsumowania wy
ników osiągniętych w okresie 
trzech kwartałów 1975 roku, 
a także ostatecznego rozlicze
nia ub. roku.

Z tej okazji w nowohuckim 
klubie NOT odbyło się uroczy
ste spotkanie członków przo
dujących brygad z kierownic
twem i aktywem związkowym 
W-22 — uświetnione wręcze
niem Odznak Przodowników 
Pracy Socjalistycznej, dyplo
mów uznania oraz upomin
ków dla tych, którzy osiąg
nęli najlepsze wyniki. A zali
czają się do nich: brygada o- 
świetleniowa „Północ” pod 
kierownictwem mistrza Pis
korza w składzie: Henryk Ru
sią — brygadzista. Józef 
Swlęch, Kazimierz Niemiec, 
Wiesław Krupiński. Aleksan
der Tymnfiejcwicz. Maria 
Patek. Tadeusz Miśkowiec i 
Zbigniew Sowiński, 
da ta nie tylko 
lepszv wynik 
przoduje nadal, 
dla uczczenia 
PZPR — wszyscy jej członko
wie podjęli zobowiązanie od
dania po 200 mil krwi i zo
bowiązanie to już wykonali.

W Wydziale Sieci Elektrycz
nych są trzy oddziały, które z 
sobą współzawodniczą. Pierw- 

Bryga- 
uzyskała naj- 
w ub. roku i 

ale jeszcze 
VII Zjazdu

spraw swoich, osobnych, oder
wanych od załogi. Staramy się 
rozwiązywać jak . najlepiej 
wszystkie bieżące sprawy ro
botników. Stąd ta głęboka 
więź partyjnych i bezpartyj
nych W ostatnich latach nie 
było czynu partyjnego w któ
rym nie uczestniczyłaby cała 
załoga. To przecież bardzo 
cieszy

— Muszę wspomnieć tu o 
opiece naszego pionu nad oś
rodkiem wypoczynkowym w 
Koniakach i podjętej budo
wie czwartego pawilonu na 
czterdzieści miejsc w czynie 
społecznym przez naszą zało 
oe W nianie mamy także wy 
budowanie kilku domków 
kampingowych ale takich 
które służyłyby ludziom przez 
cały rok.

soboty 8.00—21.30
niedziele 8.00—21.30
Godziny te mogą ulec zmia

nie. o czym kierownictwo lo
dowiska informować będzie 
zainteresowanych na lamach 
„Głosu“.

Również 10 bm. rozpoczną 
się zajęcia szkółki łyżwiarskiej, 
prowadzonej przez KS „Hut- 

zajął 
któ- 
trzy 
pra-

sze miejsce wśród nich 
Oddział Teletechniczny, 
rego brygady zdobyły 
czołowe miejsca. Trzech 
cowników tego Oddziału zo
stało udekorowanych Odzna
kami Przodowników Socjali
stycznej Pracy, są to: Józef 
Proszowski, Józef Góra i Joa
chim Olszowski.

Oprócz prac objętych umo
wą o współzawodnictwo zało
ga tego wydziału podjęła sze
reg cennych zobowiązań ta
kich jak: prace porządkowe 
na rzecz dzielnicy i uzupełnie
nie oświetlenia, przedszkoli, 
ośrodków wczasowych HiL 
oraz zobowiązania kulturalno- 
oświatowe. Ich wykonanie 
przyniosło zainteresowanym 
korzyść w wysokości 211 tys. 
zł. Natomiast zobowiązania 
objęte umową międzywydzia
łową Pionu w br. zostały wy
konane w 105 proc, a do koń
ca br. zostaną jeszcze znacz
nie przekroczone.

— Co uważam ta najbar
dziej potrzebne do realizacji 
w najbliższych latach? Wy
doje się, iż nieodzowne jest 
usprzętowienie służb remonto
wych w nowoczesne narzędzia 
pracy. Potrzebne jest lepiej 
rozbudowane zaplecze dla 
obróbki cieplnej.

— W związku z rozbudową 
warsztatów konstrukcji stalo
wych. konieczne są także po
mieszczenia na szatnie, które 
należałoby tam wygospodaro
wać.

— Oczywiście te wszystkie 
nasze założenia zrealizujemy 
jeśli towarzyszyć nam bedzie 
większa życzliwość i zrozu
mienie naszych potrzeb przez 
kierownictwo gospodarcze 
HiL.

Tak wygląda budynek sanatorium w Swoszowicach przekazanego załodze naszej huty. 
Piszemy o tym na str. 5. Fot. S. GAWLIŃSKI

nik“. Zajęcia odbywać się będą 
w poniedziałki i czwartki w 
godz. 16.30—18. Zapisy przyj
muje sekretariat klubu (al. I- 
gołomska — Hala Sportowa) 
w dniach 10—11 bm., w godz. 
10—18. Opłata za udział w 
szkółce wynosi 100 zł miesię
cznie, a zniżkowa dla dzieci 
pracowników HiL — 50 zł.

Warunki przyjęcia do szkół
ki łyżwiarskiej: wiek od 4 do 
14 lat, zgoda rodziców, za
świadczenie stwierdzające wy
magany stan zdrowia, posia
danie własnego sprzętu (łyż
wy). (g)

WYKONALI PLAN 5-LETNI

Otrzymaliśmy nowe meldun
ki o wykonaniu planów pię
cioletnich przez dwa kolejne 
wydziały huty. W dniu 31 paź
dziernika zakończyła realiza
cję zadań 
łatki załoga 
Blach. Do 
walcownie? 
dadzą jeszcze dodatkowo ok. 
383.000 ton blachy gorącowal- 
cowanej, ale ilość ta zależy

cieczki odbywać się będą w 
listopadzie i grudniu, a trasy 
ich prowadzić będą po naj
piękniejszych partiach gór. 

Bliższe informacaje o tych 
wycieczkach zamieszczamy na 
bieżąco w rubryce PTTK HiL 
na str. 5. (jd)

produkcyjnych 5- 
Walcowni Gorącej 
końca bież, roku 
z Wydziału P-61

W GÖRY Z PTTK
Oddział PTTK HiL przy

stąpił do organizowania no
wego cyklu atrakcyjnych wy
cieczek górskich o charakte
rze krajoznawczym przezna
czonych dla załogi H1L. Wy-

Listopadowe 
mgły nie chcą 
ustąpić. Przyno
si je tzw. zgni
ły wyż. poja
wiający się czę

sto w listopadzie. Tworzą się w 
jego cyrkulacji chmury falowe, 
które odbierają nam słońce nie
kiedy na tydzień i dłużej. Po
godnie jest wtedy tylko wysoko 
w górach, których wierzchołki 
wystają z morza mgieł.

A jakie będą dalsze losy li
stopadowej pogody? Ponieważ 
wyż przemieszcza się na połu
dniowy wschód, a do głosu doj
dą układy niskiego ciśnienia, 
zbliżające się z północnego za
chodu wolno założyć, in w clą-

Zapraszamy do Klubu Tu
rysty HiL (DHM. os. Sta
lowe 16, III p) w dniu 13 

bm. o godz. 18 na prelekcję 
połączoną z wyświetlaniem 
przeźroczy. Wygłosi ją Cze
sław Dylowicz, a tematem 
prelekcji będzie ..Szlak drew
nianych cerkiewek w polskich 
Bieszczadach".

W dniu 17 bm. nastąpi w 
Klubie Turysty HiL zakoń
czenie i podsumowanie VI

Górskiego Rajdu na Raty. Za
praszamy wszystkich zainte
resowanych turystów HiL na 
godz. 18.

Sygnalizujemy jeszcze jed
ną atrakcyjną wycieczkę kra
joznawczą. w której naprawdę, 
warto wziąć udział. W-dniu 16 
listopada (niedziela) można 
wyjechać do Tarnowskich 
Gór. gdzie nastąpi zwiedzanie 
sztolni ..Czarnego Pstrąga" 
Jest to atrakcja turysytycz- 
na. zwiedzanie podziemi — 
łódkami przy blasku pochod
ni! Następnie odbędzie się 
przejazd do Chorzowa, zwie
dzanie Parku Kultury i Wy
poczynku, seans w Planeta
rium. Długość Łraasy tej wy
cieczki — 250 km. Planowany 
nowrót do Krakowa ok. godz 
19. Koszt wycieczki — 34 zł. 
dla członków PTTK — 31 zł. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Oddziału PTTK HiL. budynnk 
..S” centrum administracyjne
go huty.

(jd)

oczywiście od zapewnienia 
powiednich ilości wsadu.

od-

W dniu 1 listopada plan 5- 
letni wykonała załoga Walco
wni Drutu HiL. Do końca br. 
da ona jeszcze dodatkowo ok. 
99.000 ton walcówki.

Gratulujemy przedtermino
wego wykonania planów i ży
czymy dużo dalszych sukce
sów w pracy! (jd) 

gu najbliższych dni pogoda po
prawi się, przede wszytkim pod 
względem widzialności. Zrobi się 
jaśniej, ale także lokalnie trze
ba się liczyć z opadami deszczu 
lub mżawki. Temperatura po
winna się utrzymać na dotych
czasowym poziomie, a więc w 
granicach od 6 do 10 st. W przy
padku nocnych rozpogodzeń 
możliwe przymrozki do —4 st. 
Na jakieś większe ochłodzenie 
na razie nie zanosi się. Ni«, wy
gląda na to, aby zima miała być 
w tym roku wczesna.

Nieustanne mgły i chmury, 
brak słońca, a tym samym bodź
ców świetlnych, żle wpływają 
na nasze samopoczucie.

PROMYK

PRAWO PRACY 
POWSZECHNIE POZNAWANE 

PRZEZ ZAŁOGĘ HiL
Turniej Kulturalny rozpoczęty! A w ramach jego trwa już 

od października (a więc nieco wcześniej jak zakładaliśmy) 
szeroka akcja wykładów — poświęcona nowemu kodeksowi 
pracy. Celem konkursu jest popularyzacja i możliwie jak naj
bardziej dokładne i wszechstronne poznanie problemów naj
istotniejszych dla ludzi pracy.

Wykłady te to pierwszy etap konkursu na znajomość prze
pisów prawa pracy i są prowadzone przez doświadczonych 
prawników zarówno z HiL jak i spoza niej i będą trwać do 
stycznia 1976 r. Drugi etap to konsultacje udzielane w ZDK 
w miesiącu lutym. I trzeci etap to wielki finał konkursu.

Sześć pierwszych spotkań z załogami miało miejsce w 
dniach 22, 23, 28, 30 października w wydziałach ZO, ZB, 
P-61, ZK — frekwencja na ogół dobra, co wskazuje na za
interesowanie załóg tymi problemami. Do końca października 
zgłosiło swój udział 9 wydziałów (nie licząc dwóch 7.H i ZS), 
które same podjęły się zapoznać swoją załogę z przepisami. 
Listopad jest miesiącem bardzo wypełnionym — czekają nas 
aż 22 spotkania z załogami.

Mamy nadzieję, że wydziały, które jeszcze nie przystąpiły 
de konkursu, uceynią to Jak najszybciej. (J. P.)

Lepsze wykorzystanie czasu pracy
tematem obrad w MPEG

Przedmiotem Konferencji 
Samorządu Robotniczego w 
Miejskim Przedsiębiorstwie 
Energetyki Cieplnej była głó
wnie sprawa dyscypliny pracy.

Z przedstawionej analizy 
stanu dyscypliny pracy i wy
korzystania czasu pracy wy
nika, że systematycznie zwięk
szają się absencje chorobowe, 
przy równoczesnym zmniejsza
niu się ilości nieobecności nie
usprawiedliwionej. Poważny 
wzrost absencji chorobowych 
jest częściowo (ale tylko czę
ściowo) uzasadniony starze
niem się załogi stałej MPEC. 
W znacznym jednak stopniu 
wynika on z wyłudzania od 
lekarzy zwolnień przez niesu
miennych pracowników, w 
tym w znacznym stopniu przez 
pracowników sezonowych.

W związku z tym Konferen
cja postanowiła wytworzyć w 
przedsiębiorstwie klimat po
tępienia dla tego typu prak
tyk. W wytwarzaniu tego kli
matu współdziałać będzie kie
rownictwo przedsiębiorstwa 
wspólnie z wszystkimi działa
jącymi w MPEC organizacja
mi społeczno-politycznymi, a 
także wszystkimi solidnymi 
pracownikami, których oczy
wiście jest znakomita więk
szość.

Znacznie jednak silniej pod
kreślona została przez Konfe
rencję sprawa wykorzystania 
czasu pracy. Podkreślano, że 
na znaczne zwiększenie wyko
rzystania czasu pracy wpłynę
łoby lepsze niż dotychczas wy
posażenie przedsiębiorstwa w 
sprzęt mechaniczny. Wyelimi
nowałoby to bardzo ciężką i 
pracochłonną pracę ręczną, 
ograniczyłoby przyrost zatrud
nienia (zwłaszcza w grupie 
monterów i brygad remonto
wych) oraz umożliwiłoby lep
szą organizację pracy.

Zwrócono również uwagę, że 
także w obecnej sytuacji na
leży dążyć do lepszego wyko
rzystania czasu pracy, tak 
pracowników jak i sprzętu.

Uchwalono długofalowy pro
gram poprawy dyscypliny i 
wykorzystania czasu pracy, 

który będzie konsekwentnie 
realizowany.

Na' zakończenie podjęto 
uchwalę dotyczącą ufundowa
nia książeczki mieszkaniowej 
PKO z pełnym wkładem, dla 
córki zmarłego — długoletnie
go pracownika MPEC — Fran
ciszka Wojtasa. (J. S.)

CO NOWEGO 
W BIBLIOTECE 
TECHNICZNEJ?

Z. DUDZIŃSKI, A. STACHO
WIAK — ..EFEKTYWNOŚĆ GO
SPODARKI MAGAZYNOWEJ’.

dla pracowników służby ma
gazynowej przedsiębiorstw prze
mysłowych oraz osób zajmują
cych się analizą i kontrolą gos
podarki magazynowej.

Janina DYMECKA. Marian 
KLIMCZAK — „WPŁYW PO
STĘPU TECHNIKI na MODEL 
KWALIFIKACJI ZAŁOGI —. 
PRZEDSIĘBIORSTWA”.

dla pracowników naukowych’ 
zajmujących się postępem w 
przedsiębiorstwie przemysło
wym, dla ekonomistów.

Stanisław ERBEL, Kazimiera 
KUCZYŃSKI, Zdzisław MARCI
NIAK — OBRÓBKA PLAS
TYCZNA na ZIMNO”.

dla inżynierów walcowników.

Kierownictwu P-61, Ra
dzie Zakładowej, Koleżan
kom, Kolegom, Sąsiadom 
orai tym wszystkim, któ
rzy nieśli nam pomoc, 
okazali wiele serca, zaję
li się pogrzebem oraz od
prowadzili na miejsce 
wiecznego spoczynku na
szego najdroższego Męża 
i Tatusia

Edwarda Myrdka 
wieloletniego pracownika 
P-61 — serdeczne podzię
kowanie składają

Zona z synem
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Dyskusję na konferencji zainaugu
rował jeden z pięciu delegatów, 
którzy reprezentować będą naszą 

fabryczną organizację na VII Zjeżdzie 
— Ryszard Domoń z Aglomerowni.

„...W okresie minionych czterech Jat 
przekonaliśmy się że istnieje ścisła 
współzależność między dobrze wykona
ną pracą, a poprawą naszego bytu". To 
jedno z początkowych zdań wystąpienia 
poparte zostało konkretnymi ^przykła
dami z naszej huty. Wspomniał więc 
mówca o zobowiązaniach wykonanych 
na rzecz zakładu i miasta, na które zło
żyło sie 1.057 tysięcy godzin wartości 
ponad 22 min zł. Mówił o wzroście spo
łecznej wydajności pracy, dzięki które
mu w porównaniu z rokiem 1970 pro
dukujemy o 45 procent więcej stali i o 
40 procent więcej wyrobów walcowa
nych. Wartość produkcji tegorocznej 
wyniesie 31 miliardów złotych, co sta
nowi wzrost o około 50 procent

„Zadania planu pięcioletniego Huta 
im. Lenina zrealizuje z 46-dniowym

wyprzedzeniem, a wypracowana z tego 
tytułu nadwyżka wyniesie około 4 mi
liardów złotych".

Mijająca pięciolatka to dla huty okres 
dynamicznego rozwoju w każdej dzie
dzinie jei działalności — stwierdził tow. 
Domoń. który podkreślił jednocześnie 
rolę fabrycznej organizacji partyjnej w 
tych wszystkich dokonaniach i zmia
nach jakościowych jakie nastąpiły po 
grudniu. Umiejętność łączenia długofa
lowych działań z dbałością o dzień dzi
siejszy pracowników — to podstawa 
sukcesów organizacji, która na dzień 
dzisiejszy liczy 7.600 członków i kandy
datów partii. Ponad 5 tysięcy z nich to 
robotnicy, przedstawiciele nowoczesnej, 
wielkoprzemysłowej klasy robotniczej, 
tu w Krakowie w ciągu 25 lat wyro
słej. Bo jak powiedział nasz hutniczy 
delegat „znaczny wpływ na przemiany 
społeczno-kulturowe pracowników huty 
wywarta bliskość Krakou-a. jego ranga 
i pozycja w kraju. Szybko przebiegają
cemu procesowi integracji sprzyja fakt.

że w Nowej Hucie wyrosło nowe poko
lenie, powiązane wieloma nićmi z Kra
kowem”.

Omawiając politykę socjalną huty i 
program pracy wychowawczej i mło
dzieżą. Ryszard Domoń poruszył naj
bardziej dla naszej załogi dotkliwą 
kwestię, omawiana zresztą przy każdej 
okazji, kwestię braku odpowiedniej ilo
ści mieszkań. Mimo zwiększonego budo
wnictwa. plan realizowany w obecnym 
pięcioleciu nie zabezpiecza rzeczywi
stych potrzeb pracowników hutv. „Cho
dzi więc o to, by w budownictwie mie
szkaniowym krakowska huta została 
uwzględniona we właściwych propor
cjach. określonych z jednej strony jej 
potrzebami, z drugiej — znaczeniem dla 
gospodarki narodowej".

Ostatnią część swego wystąpienia, z 
aprobatą zresztą przyjętego przez ucze
stników konferencji, poświęcił Ryszard 
Domoń udziałowi huty w realizacji za
dań przyszłej Pięciolatki.

Tow. Józef Nowotny — członkiem egzekutywy KK PZPR

P
rzebieg Frzedz.iazdowej 
Konferencji Komitetu 
Krakowskiego PZPR 
transmitowały częścio
wo telewizja i PR, o- 

pisywały krakowskie dzienni
ki. Chcielibyśmy parę słów 
donieść o naszych reprezen
tantach Huty im. Lenina i No
wej Huty. Trzeba powiedzieć, 
iż nasi delegaci zaprezentowali 
się godnie. Organizatorzy kon
ferencji stwierdzili, iż naj
punktualniej i w całości zja
wili się delegaci z Nowej Hu
ty.

Miłym zaskoczeniem, był 
fakt, iż po oficjalnych wystą
pieniach, pierwszym, który 
miał rozpocząć dyskusję był 
Ryszard Domoń, elektryk Za
kładu Wielkopiecowego HiL. 
Trzeba powiedzieć, iż wystą
pienie Ryśka podobało się 
wszystkim. Zcstało przede 
wszystkim dobrze wygłoszone, 
co nie było bez znaczenia w kra
kowskim środowisku. Rektor 

Karaś występujący później, 
mówił o pięknym wystąpieniu 
towarzysza Domonia. (Omó
wienie przemówienia tow. Do
monia podajemy obok.)

Ze względu na ograniczony 
czas konferencji, z delegatów 
HiL nikt już więcej nie wystę
pował. Natomiast Nową Hutę 
w swoich wystąpieniach za
prezentowało kilku delegatów. 
Jednym z pierwszych był tow. 
Antoni Mroczka, I sekretarz 
KD PZPR. Mówca całą swoją 
uwagę skupił na sprawach in
westycji. Problemem numer 
jeden wg niego to szybsza 
rozbudowa tak mieszkań jak i 
obiektów handlowych, przed
szkoli, szkół itp. Dysproporcje 
istniejące, stwierdził mówca, 
pomiędzy przemysłem a ca
łym zapleczem miejskim, 
można by wyrównać, gdyby 
udało się uruchomić syste
mem gospodarczym następną 
fabrykę domów. Mówił tow. 
Mroczka także o lepszym u- 
sprzętowieniu przedsiębiorstw 

i budowlanych jak też uspraw- 
I nieniu prac wykończeniowych, 

które jak dotąd sprawiają bu
dowlanym niemałe kłopoty.

Szeregowych działaczy par
tyjnych Nowej Huty zapre
zentował na Krakowskiej 
Konferencji tow. Zdzisław 
Ruszkowski, elektromonter w 
PRE ..Elektromentaż”. Mówił 
on o trudnościach pracy poli
tycznej jak też nie zawsze 
właściwym zrozumieniu dzia
łaczy przez kierownictwa za
kładów. Nic — stwierdził tow. 
Ruszkowski tak nie dener
wuje robotnika jak bałagan 
na budowie, choć przecież ma
my już tylu techników i in
żynierów. A przecież, konty
nuował on swoje wystąpienie, 
po VII Zjeżdzie będziemy wy
konywać jeszcze poważniejsze 
zadania niż dziś, i musimy le
piej lo robić. Nie bez znacze
nia dla wysłużonych clziała- 

czy. partyjnych, twierdził dy
skutant, byłoby ustanowienie 
odznaki na wzór innych orga
nizacji, które dysponują sze
regiem odznak dla zasłużo
nych.

Kolejnym przedstawicielem 
Nowej Huty występującym 
na Krakowskiej Konferencji 
Partyjnej był dr Stanisław 
Wilkoń. Wystąpienie towarzy
sza Wilkonia było przepojone 
troską o rozwój profilaktyki 
zdrowotnej jak i obiektów 
lecznictwa zamkniętego.

Jak zawsze, wspaniale za
prezentował sie w dyskusji 
dyrektor Teatru Ludowego 
tow. Ryszard Filipski. W 
swoim wystąpieniu Ryszard 
Filipski mówił o wielkiej od
powiedzialności aktora wobec 
ziemi, z której wyrósł.

Wielu z naszych delegatów 
pełniło szereg społecznych 
funkcji w czasie Konferencji. 
Jednym z prowadzących o- 
brady był I sekretarz KF 
PZPR tow. Józef Nowot
ny. Tow. Edward Cisow
ski pełnił funkcję przewodni
czącego Komjsji Skrótacyjnej. 
Również kilku z naszych dele
gatów zasiadało w komisjach.

W wyborach, w skład Komi
tetu Krakowskiego PZPR we
szli następujący przedstawiciele 
HiL i Nowej Huty: Wiesław 
Raczyński — wytapiacz stali w 
Zakładzie Stalowniczym HiL. 
Józefa Bardo — laborantka 
HIL. członek egzekutywy KF 
P7.PR, Edward Barszcz — dy
rektor naczelny Zjednoczenia 
Przemysłowego „Budostal". Ry
szard Domoń — I elektryk Za
kładu Wielkopiecowego HiL, 
Czesław Drożdż — naczelny dy
rektor HiL, Ryszard Filipski — 
dyrektor Teatru Ludowego, Ka
zimierz Kuraś — brygadzista w 
Zakładzie Koksowniczym HiL, 
rości na Sejm PRL, Antoni 
Mroczka — I- sekretarz KD 

(Dokończenie na str. f)

Nasze spotkania

Najmłodszy zakład 
z najstarszą załogą 

Wznawiamy nasz dobry zwyczaj spotkań redakcji z zało
gami hutniczych wydziałów i zakładów. Inaugurujemy 
zaś wizytą w najmłodszym, bo nowo powstałym za

kładzie części zamiennych. Koncepcje utworzenia Zakładu 
rodziły się już dawno - mów: kierownik mgr inż. Edward 
Baś. 1 października br. zamierzenia stały się faktem, pow
stał nowy twór organizacyjny na bazie dotychczasowych wy
działów zgrupowanych w pionie zastępcy głównego mecha
nika d/s produkcji części zamiennych. W skład nowo utwo
rzonego Zakładu Mechaniczno-Odlewniczcgo wchodzą: dawny 
Dział Technologiczny. Dział Planowania Produkcji Części 
Zamiennych, Wydział Odlewnie i Wydział Mechaniczno- 
Konstrukcyjny. Zakład zatrudnia 3200 ludzi — ludzi o wy
sokich kwalifikacjach, umiejących szybko przystosować się 
do nowych wymagań technologicznych i różnorodnych asor
tymentów produkcji. A jest ich niemało — kilkaset tysięcy 
rodzajów. Wielkość ta budzi u gości ogromny respekt, a u fa
chowców duże uznanie — dla frezerów, tokarzy, spawaczy, 
kowali_— producentów wysokiej jakości wyrobów...

Dodać zresztą należy, że Zakład ma swój rodowód w najstar
szych wydziałach produkcyjnych huty, posiada też najstarszą 
stażem załogę. Wprawdzie szeregi te z każdym rokiem coraz li
czniej uzupełniane są przez młodzież, lecz ten najmocniejszy 
trzon tworzą pracownicy, którzy oglądali nasz kombinat jeszcze 
w powijakach.

Od starych fachowców wiele można się nauczyć — i szacunku 
do roboty, i sumienności. Chociaż do zakładu przychodzi wielu 
ambitnych młodych chłopców, a i kobiet spotyka się tu sporo, 
to przecież nie wszyscy wytrzymują próbę czasu. Nie wszyscy 
wiążą się na stałe z zakładem, gdzie obok wysokich kwalifikacji, 
praca wymaga dużego wysiłku i sprawności fizycznej. Dlatego 
też w trakcie zwiedzania wydziałów natknęliśmy się na kilka 
obrabiarek niepracujących z powodu braku obsady.

Jak za dawnych lat pracuje się w Kuźni — w żarze, zapy
leniu. Tutaj są najwytrwalsi kowale, niekiedy zawód swój 
dzierżący od ojca i dziada. Ciężka to praca i zawód ten trze
ba autentycznie pokochać, by wytrwać. Na długiej żerdzi 
podrywa jeden z nich gorejący krążek i podrzuca do kucia. 
Z hukiem snada potężny młot, drży cała fabryczna 
hala. W tej żmudnej obróbce w pocie czoła uzyskuje się od- 
kuwki. niezbędne w produkcji części zamiennych dla po
trzeb całej huty.

J*k podkreśla w rozmowie inż. Baś. Zakład Mechaniczno-Odle- 
wniczy w nowej strukturze organizacyjnej, niemalże w pełni po
krywa zapotrzebowanie huty na części zamienne. Właśnie ze 
względu na skoncentrowanie administracji pracującej dla całego 
Zakładu, poszczególne wydziały produkcyjne, a jest ich trzy — 
Odlewnie. Wydział Konstrukcji Stalowych. Wydział Mechanicz
ny, całą uwagę skierowały na sprawy produkcyjne. Zmniejszyła 
się również liczebność służb utrzymania ruchu. Wyeliminowano 
31 etatów pracowników umysłowych, w tym część kierowni
czych. Stąd też i informacja techniczno-produkcyjna odbywa 
krótszą drogę, jest szybsza. W konsekwencji usprawniono za
rządzanie Zakładem, wzrosła poważnie jego samodzielność dzia
łania. W trakcie przemyślanych decyzji przybył więc w naszej 
hucie organizacyjnie nowy zakład...

Mistrz szlifierskiego 
fachu

Stanisław Wożniak z Nową 
Huta jest związany od 1951 ro
ku. Przyjechał w okresie, kiedy 
trzeba było mieć wiele wyobraź
ni, by uwierzyć w optymisty
czne zapowiedzi, że w miejscu 
gdzie leżą góry żelastwa, pię
trzą się materiały budowlane, 
zalegają zwały ziemi — powsta
nie nowoczesne miasto i kom

binat. Jest jednym z wieloty
sięcznej grupy tych, którzy nie 
bali się ryzyka czekania i trud
nej pracy.

S. Woźniak pochodzi ze wsi 
w pow. bocheńskim. W chwili 
kiedy głośno stało się w kraju o 
Nowej Hucie, pracował w Świ
dnicy, przyjazd tutaj był więc 
tylko powrotem w strony ro
dzinne. Miał ukończoną szkół,

21 lata w jednym 
wydziale

28 listopada przypada 24 rocz
nica pracy w Hucie im. Lenina 
brygadzisty spawaczy Floriana 
Kreruwicza. Rozpoczął swój za
wodowy start w Warsztacie 
Konstrukcji Stalowych i po od
byciu służby wojskowej po
wrócił do niego, nie wyobraża
jąc sobie pracy gdzie indziej. 
Nic też dziwnego, że posiadacz 
odznaki Zasłużonego Pracowni
ka HiL zna WK5 dos^nale. 
jak się to mówi „od podszew
ki".

Zanotujmy zresztą jego wy
powiedź na temat pracy w o- 
becnym Wydziale Konstrukcji

Stalowych, najstarszym w na
szym kombinacaie.

— Warunki pracy przez te la
ta poprawiły się zdecydowanie. 
Mamy obecnie klimatyzację i 
dobre ogrzewanie, nie jesteśmy 
nękani przez tak duże zapyle
nie i nieznośny hałas, jak to 
miało kiedyś miejsce. Lepsze 
są również warunki socjalne 
załogi — powiększono szatnie, 
korzystamy ze stołówki, mamy 
kiosk O7.R, otrzymujemy go
rące posiłki.

— Tak jednak bywa, że po
trzeby rosnę, nie widzę więc 
poytodu do ukrywania istnieją
cych jeszcze braków. Ogólną 
bolączka, jak ipiadomo, jest 
brak dostatecznej' ¡'ości narzę
dzi i części zamiennych różnego 
rodzaju; nie inaczej jest też u>

naszym wydziale. Na przykład 
uchwyty spawalnicze, które się 
w końcu zużywają, musimy sa
mi regenerować, ponieważ nie 
doslajemy nowych. To zajęcie 
zabiera nam niestety dość dużo 
cennego czasu. W sprawie wa
runków socjalnych, które jak 
powiedziałem, znacznie się po
prawiły, również mam peione 
uwagi krytyczne. Dotyczą one 
konieczności powiększenia sto
łówki i lepszego zaopatrzenia...

Florian Krerowicz jest nie 
tylko solidnym, doświadczonym 
fachowcem, chętnie pomagają
cym młodszym kolegom, ale 
również udziela się społecznie. 
Jest członkiem plenum Rady 
Oddziałowej, zajmuje się głów
nie sprawami socjalnymi i kul
turalnymi.

podstawową i niewielką prakty
kę w zawodzie szlifierza. Miał 
też obowiązki rodzinne, był bo
wiem już człowiekiem żonatym 
i poza pracą potrzebny był mu 
też dom.

W Nowej Hucie Wożniak zna
lazł wszystko na co liczył. Zo
stał przyjęty do warsztatu szko
leniowego na stanowisko szli
fierza. Po roku otrzymał mie
szkanie w nowym bloku. Woż
niak pozostał wierny pierwsze
mu miejscu pracy do dzisiaj, 
pracuje w obecnym Zakładzie 
Mechaniczno-Odlewniczym. W 
ciągu dwudziestoczteroletniej 
praktyki zdobył wysokie kwali
fikacje zawodowe. Zatrudniony 
jest przy obróbce wiórowej na 
szlifierkach do kół zębatych. 
Jest nauczycielem i wychowaw
cą młodego pokolenia adeptów' 
trudnego i wymagającego dużej 
precyzji, zawodu szlifierza. Szko
li specjalnie w tym celu przy
jeżdżające grupy młodzieży z 
huty ..Katowice”.

S. Woźniak jest również ak
tywnym działaczem partyjnym 
i społecznym. Przez pewien 
«ras pełnił funkcję I sekreta
rza OOP i II sekretarza POP. 
Czynnie działa w związkach za
wodowych. Za pracę zawodową 
i społeczną otrzymał wiele me
dali i odznaczeń, m. in. Medal 
50-lecia, odznakę „Zasłużony 
Pracownik Huty im. Lenina", 
odznakę „Przodownika Pracy”.

fot. 8. GAWLIŃSKI
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ienią się już drzewa wszystkimi kolorami jesieni, 
a pod butami szeleści coraz grubsza warstwa liści. 
Mieliśmy już pierwsze przymrozki, a wskazuje to, 

że zima się zbliża. Pora więc postawić pytanie: czy je
steśmy w hucie przygotowani do pracy w zupełnie innych 
warunkach, czy zimowa aura nas nie zaskoczy?

W tej chwili jest już oczywiście za późno na prowadze
nie przygotowań do zimy, ale o wielu szczegółach mo
żna jeszcze pomyśleć. Przejrzeć zatem należy plan robót, 
którego wykonanie uczynić ma nasz zakład w pełni goto
wym na spotkanie z zimą, zabezpieczonym przed wszelki
mi niespodziankami jakie niesie z sobą ta pora roku. Jeżeli 
jakieś pozycje tego planu nie zostały jeszcze zrealizowane 
— najwyższa pora braki usunąć, aby nie było za późno.

Zima za pasem
czy jesteśmy do niej przygotowani ?

Co najważniejsze? Wydaje mi się, że wiele troski na
leży poświęcić dobremu zaopatrzeniu zakładu W z a p a- 
s y surowców i materiałów, aby z tej strony nie spotkały 
huty żadne perturbacje. Rytmiczny dowóz materiałów mo
że być w Zimie utrudniony, lepiej więc pomyśleć o zapa
sach. Naturalnie bez przesady w tym względzie, w zgodzie 
z przemyślanym zimowym normatywem...

Druga sprawa, która nie powinna i nie może ujść na
szej uwadze, to zabezpieczenie obiektów huty przed zim
nem i śniegiem. Zaszklenie okien, usunięcie nieszczelności 
dachów, naprawienie ogrzewania, aby w najtrudniejszych 
zimowych warunkach funkcjonowało bez zarzutu. Zadba
nie o każdy szczegół w tej dziedzinie może mieć kapitalne 
znaczenie dla załogi.

Równie ważne jest zaopatrzenie w ciepłą odzież, odpo
wiednie na zimę obuwie i nieprzemakalne płaszcze — 
wszystkich członków naszej załogi pracujących na otwar
tym polu, którym specjalna odzież zimowa przysługuje. 
Niby drobna sprawa i prosta, wszak ciepłą odzież wydaje 
się procownikom co roku, warto jednak przejrzeć posia
dane sorty ubraniowe, dostosować je do potrzeb, usunąć 
ewentualne braki. Na te prace jest jeszcze czas — jutro 
może być za późno.

Na koniec felietonu pozostawiłem sprawy żołądka. Cie
pły i kaloryczny posiłek jest zawsze konieczny, ale szcze
gólnie ważny w czasie zimy i śnieżnej zamieci. Głodny 
pracownik z pewnością nie stawi czoła dodatkowym trud
nościom jakie niesie z sobą zimowa aura. Prośba zatem 
do OZR, aby przygotował wszystko co trzeba i zatroszczył 
się o dotarcie z ciepłą strawą do ludzi pracujących na 
wysuniętych stanowiskach w hucie, (jd)

Sympozjum na temat blach karoseryjnych
Blachy są dla przemysłu mo

toryzacyjnego jednym z 
podstawowych materiałów 

konstrukcyjnych, stosowanych w 
produkcji karoserii samochodów 
osobowych, nadwozi samocho
dów ciężarowych, dostawczych, 
specjalnych, autobusów i mikro
busów.

Obecny rozwój i perspektywy 
postępu w produkcji samocho
dów i autobusów, a zwłaszcza 
tendencje do stałego zwiększa
nia ich trwałości i jakości po
wodują wzrost wymagań stawia
nych blachom karoseryjnym. 
Stwarza to w hutnictwie liczne 
problemy, które należy rozwią
zać w trybie ścisłej współpracy 
pomiędzy producentem i odbior
cami blach karoseryjnych przy 
współudziale placówek nauko
wo-badawczych.

Ostatnio w Hucie im. Lenina 
odbyło się sympozjum zorgani
zowane przez Dział Gł. Tech
nologa z inicjatywy sekcji wal
cowniczej Rady Technicznej Za
rządu Oddziału SITPH. poświę
cone produkcji i własnościom 
blach karoseryjnych, wytwarza
nych w HiL.

W sympozjum uczestniczyli 
przedstawiciele MPC, „Centro- 
stali” Instytutu Metalurgii Że
laza. fabryk samochodów i in
nych.

GOŚCILIŚMY 
DELEGACJĘ 

ZAPRZYJAŹNIONEJ 
HUTY Z KOSZYC

Od kilku już lat trwają 
przyjacielskie kontakty kra
kowskich hutników z załogą 
Huty w Koszycach w Czecho
słowacji. Ostatnio gościliśmy 
w HiL delegację tego zakładu, 
której przewodniczyli: wice
przewodniczący Rady Zakła
dowej Aleksander Pastir i 
społeczny zakładowy inspek
tor pracy Józef Wida. W skład 
delegacji wchodzili aktywiści 
komisji współzawodnictwa 
pracy i społecznej inspekcji, 
Klubu Techniki i Racjonaliza
cji oraz przedstawiciele dyrek
cji huty.

Nasi mili goście zwiedzili 
kombinat zapoznając się z 
p.-acą załogi, spotkali się z 
aktywem związkowym HiL, 
obejrzeli zabytki Krakowa.

Na marginesie tej przyja
cielskiej wizyty w HIL cze
chosłowackich hutników war
to poinformować o rozwijają
cej się współpracy obu zakła
dów. Ważną jej formą jest 
wymiana wczasów oraz kolo
nii dla dzieci, (jd)

Dyskusja po wygłoszonych re
feratach wykazała, że dla dal
szego postępu w technologii pro
dukcji blach karoseryjnych i ich 
rozwoju asortymentowego, ko
nieczna jest ścisła współpraca

Dobrze spienia sie miooMrzy
Podejmując apel pracownika 

Wydziału Wielkie Piece, aktyw
nego racjonalizatora Stanisława 
Wronki, uczczenia VII Zjazdu 
Partii nowo zgłoszonymi projek
tami wynalazczymi, racjonaliza
torzy Zakładu Wielkopiecowego 
zadeklarowali zgłoszenie dodat
kowych projektów. Zobowiąza
nie podjęło 61 racjonalizatorów 
z poszczególnych wydziałów Za
kładu.

Okres przygotowawczy do 
„Giełdy Wynalazczej” był sprzy
jającym czynnikiem w realizacji 
zobowiązań. Zgłoszono 71 proje
któw, z czego 41 odpowiadają
cych kryterium regulaminu 
giełdy, rozpatrzono w paździer
niku. Przyjęto do realizacji 10 
projektów, odrzucono (ze wzglę
du na nieprzydatność technicz
ną) 17, natomiast wydanie de
cyzji odnośnie 14 projektów, u- 
zależnione zostało od wyników 
prób, względnie od otrzymania 
pozytywnych opinii Regionalne
go Dozoru Technicznego „Bipro- 
stalu" i in.

Za przyjęte projekty wypła
cono nagrody w wysokości 10.100 
złotych, natomiast na pozostałe 
przyznano kwotę 17.500 złotych, 
z zastrzeżeniem, że wynagrodze
nie otrzymają projektodawcy po 
przeprowadzeniu pozytywnych 
prób.

Gra hutnicza orkiestra.
Fot. M. GŁADYSfK

Znak fabryczny HiL ~ 
synonimem wysokiej jakości 

Jedna z ważnych hutniczych inicjatyw przed VII Zjazdem
Partii jest obranie kursu na wysoką jakość wyro
bów ze znakiem fabrycznym HiL. Wszystkie zakłady i 

wydziały huty podjęły już związane z tym zobowiązania 
przyjmując wyższe, ostrzejsze parametry jakościowe, lepsze 
od wskaźników obowiązujących HiL w roku bieżącym.

O co nam głównie chodzi? 
Dążyć musimy wszelkimi spo
sobami do obniżenia ilości wy- 
braków, zwiększenia uzys
ków. Co najważniejsze — za
łożone w HiL zadania popra
wy jakości wyrobów są real
ne, istnieją bowiem w tej 
dziedzinie poważne rezerwy 
techniczne 1 ekonomiczne. O 
znaczeniu całej akcji świad
czy najlepiej fakt, że popra
wienie bodajże o 1/10 « proc, 
chociażby jednego wskaźnika 
jakościowego (a przecież stać 
nas na więcej!) może przy
nieść milionowe oszczędności.

Naszą redakcyjną rozmowę 
o sprawach poprawy jakości 
wyrobów HiL prowadzimy z 
mgr inż. Janem Kusiakiem — 
szefem kontroli jakości huty.

— Rozpoczęliśmy w HiL no
wy rodzaj współzawodnictwa 
skierowanego na generalną 
poprawę jakości wyrobów. 
Kto w tym współzawodnic
twie bierze już udział i jakich 
spodziewacie się efektów?

— We współzawodnictwie 
jakościowym biorą udział 
wszystkie zakłady i wy
działy produkcyjne oraz Mło
dzieżowe Brygady Dobrej Ja
kości — pracujące pod patro
natem ZMS. Muszę podkreś
lić. że mamy już pierwsze 
efekty tego współzawodnic-

producenta i odbiorcy oraz włą
czenie do tej współpracy spe
cjalistów z zakresu tłocznictwa, 
spawalnictwa, a także przedsta
wicieli placówek naukowych.

ALEKSANDER WĘGRZYN

Racjonalizatorzy Zakładu, pra
gnąc przedterminowo zrealizo
wać swoje zobowiązania, w dal
szym ciągu masowo zgłaszają 
projekty. Dla przykładu podam, 
że tylko w październiku zgło
szono ponad 80 projektów, co w 
stosunku do średniej miesięcz
nej, wynoszącej w tym roku 15 
projektów, jest liczbą imponują
cą.

Należy nadmienić, że już oko
ło 60 proc, racjonalizatorów wy
konało swoje zobowiązania, a 
niektórzy zgłosili nawet więcej 
niż zadeklarowali. M. in. inicja
tor czynu — Stanisław Wronka, 
zgłosił już 7 projektów, z któ
rych przyjęto 6, a zrealizowa
no 4.

Stanisław Wronka zrealizował 
również inne zobowiązanie, prze
kazując cale wynagrodzenie o- 
trzymane z tytułu zastosowania 
projektu, w kwocie 2.610 złotych, 
na Pomnik-Szpital Domu Zdro
wia Dziecka. Również pracowni
cy Komórki Wynalazczości zrea
lizowali swoje zobowiązanie, 
przekazując kwotę 1.220 złotych 
otrzymaną jako wynagrodzenie 
za obliczenie efektów ekonomi
cznych do projektów racjonali
zatorskich, na Dom Zdrowia 
Dziecka. Oto nazwiska ofiaro
dawców: Kazimierz Niedzielski, 
Stefan Wierczyński, Józef Szew
czyk. (nk) 

twa, jakkolwiek nie w pełni 
nas one jeszcze zadowalają.

W październiku dobre re
zultaty jakościowe, lepsze od 
wskaźników założonych, uzy
skały takie wydziały jak: 
obie Aglomerownie. Stalownia 
Konwertorowa, Wydz. Wlew
nic. Wydz. Walcowni Gorą
cych Blach. Walcownia Zim
na Blach nr 1. Walcownia Go
rąca Taśm i Wydz. Profili 
Giętych w Bochni.

— A najlepsze spośród nich 
wyniki jakościowe osiągnęły...

— Na czele uplasowały się: 
Stalownia Konwertorowa i 
Walcownia Zimna Blach nr 1. 
Stalowania Konwertorowa ob
niżyła wskaźnik wybraku, a

Pozytywnie został oceniony 
przebieg realizacji zobowią
zań naszej załogi podejmo

wanych dla uczczenia VII Zja
zdu Partii. Wartość zgłoszonych 
dodatkowo zobowiązań wynosi 
ok. 45 min złotych. Czyn załogi 
HiL przyczyni się do wykonania 
z nadwyżką całorocznych zobo
wiązań opiewających na 300 min 
złotych dodatkowej wartości 
produkcji towarowej (dla kraju 
i na eksport) oraz 600 tys. go
dzin pracy społecznej na rzecz 
przyspieszenia modernizacji, po
rządkowania zakładu, estetyza- 
cji ośrodków wypoczynkowych 
oraz prac na rzecz środowiska.

Załoga Zakładu Wielkopieco
wego przepracuje 7000 roboczo- 
godzin, zaoszczędzi na surow
cach i materiałach 390 tys. zło
tych, wykona 30 tys. ton żużla 
granulowanego ponad plan. 40 
brygad Czynu Zjazdowego w A- 
glomerowniach, w ramach pod
jętych 9 tys. roboczo-godzin, zo
bowiązało się wykonać dodatko
wo 20 tys. ton spieku oraz prze
prowadzić szereg prąc dla wy
działu.

Zobowiązania załogi ZO to m. 
in. wyprodukowanie 1000 ton 
wyrobów magnezytowych, 2500 
ton wapna hutniczego i konwer
torowego, 750 ton dolomitu. 80 
tys. sztuk wkładów wlewniczych 
i 200 ton zapraw ponad plan.

Wartość zobowiązań załogi

Opiekun - pełen inicjatywy
Z licznych spraw, o których 

rozmawialiśmy z człon
kiem Prezydium RZK Ry

szardem Motyką, dotyczących 
spraw socjalno-bytowych Pio
nu TM, wybieram w tej chwi
li jedną, najciekawszą — pa
tronatu objętego nad ośrod
kiem wypoczynkowym HiL w 
Koninkach.

Życzyłbym każdemu ośrod
kowi takiego opiekuna! Me
chanicy huty słów na wiatr 
nie rzucają, a że inicjatywy 
i serca do roboty im nie bra
kuje, patronat już zaczyna 
owocować. Rozpoczęła się 
budowa czwartego pawilonu 
(piętrowego) co znakomicie 
zwiększy liczbę miejsc wczaso
wych w Koninkach. Obecnie 
przeprowadzane są wykopy 
pod fundamenty, wiosną ruszy 
pełną parą budowa. W czynie 
tym bierze udział cala załoga 
Pionu TM — głównie wydziały 
W-16, W-17, W-3.

Nie poprzestanie się tylko 
na budowie nowego pawilonu 
„D", to będzie dopiero począ
tek. Nastąpi moderniza
cja całego ośrodka, a doku
mentacja tego przedsięwzięcia 
jest już w czynie społecznym 
zrobiona. Mechanicy HiL prze
prowadzą nowe instalacje, wy
budują ujęcie wody, drogę, o- 
grodzą cały teren ośrodka. W 
trzecim etapie rozbudowy i 
modernizacji zaplanowali bu
dowę krytego basenu kąpielo
wego oraz kawiarni. Postawią 
też kilka domków campingo
wych, ale domków elegan
ckich, z prawdziwego zdarze
nia i dobrze wyposażonych.

Wszystkie te prace znakomi
cie poprawią atrakcyjność wy
poczynku w Koninkach. Roz
budowa i „kosmetyka” ośrodka 

1 wystawią jak najlepsze ś'wia- 

Walcownia Zimna Blach o- 
siągnęła bardzo duży udział 
blach elektrolitycznie ocyno
wanych I gatunku.

— A które wydziały nie 
wykonały w październiku zo
bowiązań jakościowych?

— Są to: Wielkie Piece — 
przekroczyły one limit nie- 
kondycyjnej surówki i Sta
lownia Martenowska. która 
przekroczyła limit dopuszczal
nych wybraków.

— W realizacji zobowiązań 
dużo spodziewamy się po Mło
dzieżowych Brygadach Do
brej Jakości. Czy mogę pro
sić o scharakteryzowanie ich 
aktualnych wyników?

— Udział we współzawod
nictwie zgłosiły 54 Brygady 
Dobrej Jakości, w tym 42 
MBDJ. Najlepiej do tej pory 
wykonały swoje zobowiązania 
brygady z ZO (produkujące 
wkładki izolacyjne) 1 MBDJ z 
Walcowni Ciągłej Kęsów. Po

Hutnicy w czynie 
przedzjazdowym

Wydziahi Walcownie Wstępna 
wynosi ponad 2 min złotych — 
z czego 80 proc, już zrealizowa
no.

Podjęto również dodatkowe 
wykonanie 200 tys . ton profili ^Kowalskiego 
drobnych, 55 tys. ton odlewów składzie, r 
surowcowych, 529 tys. ton kę
sów.

Zakład Wielkopiecowy zaini
cjował zupełnie nową i niezna
ną dotąd w hucie formę współ
zawodnictwa dekadowego. Zało
ga postanowiła maksymalnie 
wykorzystać czas dzielący ją od 
VII Zjazdu Partii na wzorową 
gospodarkę zasobami ludzkimi, 
surowcami i materiałami oraz 
czasem pracy. Zgłosiła też sze
reg konkretnych zobowiązań 
produkcyjnych i czynów ^społe
cznych.

ZMS-owcy Huty im. Lenina 
zadeklarowali, że wykonana 
przez nich produkcja będzie 
bezbrakową. Poza tym, że przy
niesie to wielotysięczne oszczęd
ności. ZMS uczy także młodych 
ludzi rzetelnej pracy. Młodzież 
objęła patronat nad pracą H 
wielkiego pieca. Wprawdzie jest 
to przedsięwzięcie przedzjazdo-

dectwo patronowi i opiekuno
wi. Mogę tak napisać zupełnie 
spokojnie, bowiem dużo już 
zrobiono, izolując m. in., taras 
i dostosowując go do warun
ków górskich, wymieniono 
rynny, wymalowano dach.

(Jd)

Jak wykonujemy T
TABELA WYKONANIA

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
HiL do 4. XI. 1975 

Zakład Mat. Ogniotrwałych 
wyroby szamotowe 101
wyroby zasadowe 102

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 90
koks wielkopiecowy 100

Zakład Wielkopiecowy
aglomerat za spiekalni nr 1 102 
aglomerat ze spiekalni nr 2 96 
surówka 95-

Zakład Stalowniczy
stal ogółem 101
stal martenowska 104
stal konwertorowa 99
stal elekryczna 89
wlewnice i osprzęt 101

Zakład Walcowni Zimnych Blach 
blacha czarna 108
ocynowana ogniowo 116
ocynowana ognioiwo 116
elektrolitycznie 120
karoseryjna 89

Zakład Przetw. Hutn. Bochnia 
profile gięte 106

Walcownie Wstępne
kęsiska 104
kęsy ' 115

Walcownia Slabing
slaby 107

Walcownia Gorąca Blach
blacha 102 

Walcownia Gorąca Taśm

prawa jakości wkładek, to w 
konsekwencji dobra jakość 

stali uspokojonych, zmniejsze
nie wybraków w Stalowniach 
— a na tym nam tak bardzo 
w hucie zależy.

W Walcowni Ciągłej Kęsów 
nastąpiło zmniejszenie ilości 
wybraków i zaznaczyła się po
prawa jakości dwóch rodza
jów profili przeznaczonych 
dla Wydz. P-64.

Zadowalające wyniki osiąg
nęły m. in. brygady: mostka 
sterowniczego Walcowni Sla- 
bing (zmiany A, B i C) od
działu walcarek Walcowni 
Gorących Blach (zmiany C i 
D), walcarki 5-klatkowe i 
Walcowni Zimnej Blach nr 1 
(zmiana B), Ocynowni Elek
trolitycznej Blach (zmiana B), 
walcarki nawrotnej Walcowni 
Zimnej Blach nr 1 (zmia
na A). Tym wszystkim bry
gadom serdecznie dziękuję za 
bardzo dobrą pracę I ta osiąg
nięte wyniki Jakościowe!

Pierwsze efekty świadczą 
najlepiej o możliwościach 
tkwiących w hucie. Za naj
lepszymi zespołami — mogą 
i na pewno pójdą, pozostałe 
brygady produkcyjne. Tegc 
wszyscy oczekujemy.

, Rozmawiał: 
JERZY DANEK

we, ale patronat będzie naasl 
kontynuowany.

Młodzieżowa Brygada Dobrej 
Jakości Zakładu Walcownie Zi
mne Blach mistrza Stanisława 

• w 12-osobowym 
zmniejszy wskaźnik 

przeklasyfikowań wad własnych 
z 1,25 proc, do 1,15 proc.

Zmiana Ocynowni Elektrolity
cznej mistrza Zbigniewa Wiehac- 
kiego w 26osobowym składzie, 
obniży zużycie cyny w procesie 
produkcyjnym z 7,3 kg/tonę pro
dukcji do 7,0 kg/tonę, co da war
tość 70 tys. złotych.

Zobowiązania podjęte przez 
680 pracowników Wydziału Me- 
chaniczno-Konstrukcyjnego do
tyczą zorganizowania wzoro
wych stanowisk pracy, poprą wy 
wskaźników bhp, poprawy ja
kości produkcji, rozwoju postę
pu technicznego i racjonalizacji, 
oszczędności materiałów.

Zobowiązania podejmowane są 
w Hucie im. Lenina przez cale 
oddziały, zmiany i brygady oraz 
indywidualnie przez członków 
organizacji ZMS, a także nie- 
zrzeszonych. Wpływają dalsze 
meldunki o zobowiązaniach. Li
czne brygady ubiegają się o ty
tuł „Brygady Pracy Socjalisty
cznej im. VII Zjazdu”, „Przodu
jącej Brygady Czynu Zjazdowe
go" i o miano „Przodownika 
Czynu Przedzjazdowego”.

W chwili obecnej uczestniczy 
w tej formie współzawodnictwo 
ponad 16 tys. pracowników HiL.

Przedstawiłem tylko niektóre z 
zamierzeń załogi Huty im. Le
nina, podejmowanych przed VII 
Zjazdem PZPR.

ZDZISŁAW NOWAK

taśma *9
Walcownia Drobna 1 Drutu

profile drobne 104
walcówka 101

Wydział Bur Zgrzewanych
rury stalowe 101

PRACUJĄ DOBRZE i RYT
MICZNIE. Bardzo dobry rezul
tat uzyskała załoga Stalowni 
Martenowskiej: wykonała plan 
z nadwyżką 1,3 tys. ton. W czo
łówce uplasowała się też załoga 
Walcowni Wstępnych, dała ona 
dodatkowo 1,2 tys. ton kęsisk
1 3,2 tys. ton kęsów. Również 
walcownicy ze Slabinga wyko
nali plan z nadwyżką 2,8 tys. 
ton. Dobrze spisała się również 
załoga Wydz. Rur Zgrzewanych, 
jej nadwyżka wynosi 5 km rur 
stalowych.

NIE WYKONALI ZADAŃ 
wiełkopiecownicy. Już po czte
rech dniach listopada niedobór 
ich sięgnął 2,8 tys. ton surów
ki. Gorsze niż zwykle rezultaty 
produkcyjne uzyskali również 
aglomerownicy ze spiekalni nr
2 (1,5 tys. ton aglomeratu nie
doboru), stalownicy z Konwer
torowej, walcownicy z Walcow
ni Taśm (po kilkaset ton niedo
boru). (Ja)
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Przekroczyli „setkę"

Sanatorium dla hutników w Swoszowicach

Ciężko wywalczone zwycię
stwa odniosły w ubiegłą sobo
tę i niedzielę koszykarki „Hut
nika” w Ii-ligowych meczach 
z krakowskimi akademiczka- 
mi. W sobotę różnicą 5 punk
tów, w niedzielę w stosunku 
45:42. Mecze były bardzo za
cięte, jak każdy pojedynek 
derbowy. W „Hutniku” najle
piej w tych spatkaniach wypa
dły Musial, Doniec i Madej, 
gorzej nieco Kucharska. Wśród 
przeciwniczek naszych koszy- 
karek oglądaliśmy już byłą 
zawodniczkę „Hutnika’ — Pi- 
rowską. która ostatecznie prze
szła jednak do AZS-u, wyraź
nie wzmacniając ten zespól.

*
Również z drużyną akademi

ków zmierzyli się koszykarze

HISTORYCZNA DATA
Dziś (7. XI. 1975 r.), • rodzi

nie 13, w budynku byłego U- 
rzędu Powiatowego w Krakowie 
będzie mieć miejsce doniosłe dla 
krakowskiego sportu wydarze
nie. W obecności władz krako
wskiej WFS i krakowskiego 
WKKFiT dwa największe w na
szym mieście kluby — Wisła i 
Hutnik — podpiszą deklarację o 
współpracy. Porozumienie to 
zawierane za zgodą jednostek 
opiekuńczych odbydwu klubów 
ma na celu podniesienie pozio
mu sportu wyczynowego, który 
winien być traktowany przede 
wszystkim jako ważny instru
ment w procesie wychowania 
młodego pokolenia społeczeńst
wa krakowskiego.

Działalność GTS Wisła 1 KS 
Hutnik powinna być od tej 
chwili zgodna z założeniami o- 
pracowanymi przez poszczegól
ne sekcje Wojewódzkiej Federa
cji Sportu w Krakowie, które 
powinny wytyczać kierunki i 
zadania dla klubów, a także śle
dzić aktywnie przebieg realiza
cji porozumienia. WFS ma więc 
być kimś w rodzaju gwaranta 
podpisywanej dziś deklaracji. 
Tak istotna rola WFS jest chy

Reprezentacja TKKF ZMS HiL

„Hutnika” w meczu o mistrzo
stwo ligi wojewódzkiej. Grali 
oni w Katowicach i w pierw
szym meczu przegrali 60:64, 
zaś w drugim — zdecydowanie 
zwyciężyli 101:75. O tym wy-

Z okazji Dnia Nauczyciela
Z okazji Dnia Nauczyciela, za 

działalność społeczną i zawodo
wą — Złote Krzyże Zasługi o- 
trzymali: Jadwiga Krzemińska 
— dyr. SP 103 i mgr Mieczy
sław Sokołowski — dyrektor 
Szkolnego Ośrodka Sportowego 
w Nowej Hucie, który jest je
dnym z wielu działaczy pracu- 

ba ezymś nowym w dotychcza
sowej praktyce dwustronnych 
umów.

W porozumieniu jest mowa 
m. in. o konieczności stałego za
cieśniania więzów sportowej 
współpracy pomiędzy zawodni
kami, działaczami i sympatyka
mi tych dwóch klubów, o wy
mianie doświadczeń w zakresie 
pracy ideowo - wychowawczej 
wśród zawodników, o organizo
waniu wspólnych konsultacji 
dla kadry trenersko-instruktor
skiej w odniesieniu do dyscy
plin wiodących, o wzajemnym 
udostępnianiu bazy szkoleniowo- 
treningowej i wspólnych zgru
powaniach sportowych, wreszcie 
o konieczności reprezentowania 
jednolitego stanowiska w kwe
stii przeciwstawiania się wszel
kim sytuacjom szkodzącym idei 
i dobru sportu krakowskiego.

Zarządy klubów zobowiązują 
się w deklaracji prowadzić kon
sultacje w przypadku przewi
dywanych zmian barw klubo
wych, w odniesieniu do zawod
ników sekcji wiodących, zwłasz
cza jeżeli dotyczyć one będą 
młodych, utalentowanych zawo
dników. (ms) 

sokim wyniku zadecydowała 
druga połowa meczu, wygrana 
różnicą aż dwudziestu punk
tów. W obu meczach wyróżnił 
się Matysiak, zarówno w ata
ku, jak i w obronie.

jących społecznie i zawodowo. 
Ma ambitne plany rozszerzania 
dotychczasowej działalności O- 
środka. Jest energiczny, pełen 
zapału. Wiele czasu, pracy i 
starań przeznacza na organiza
cję imprez masowych. W jego 
działalności widoczna jest dąż
ność do aktywizacji sportowej 
młodzieży.

Otrzymali je także za wielole
tnią pracę w oświacie następu
jący nauczyciele wf z naszej 
dzielnicy: W. Bomba, M. Hara- 
basz, M. Kukułka, J. Nelicki, G.
Płocbarz, A. Swieboeki, R. Za
goi i S. Stefański — który do
datkowo społecznie pełni fun
kcję prezesa ZNP w Nowej Hu
cie.

Siatkarskie tuzy whali 
Hutnika

Z okazji rocznicy Rewo
lucji Październikowej 
Hutnik organizuje mię
dzynarodowy turniej w 
siatkówce, z udziałem 
Lokomotiwu Moskwa 
(czołówka I ligi ZSRR), 
Płomienia Milowice (Ga
włowski, Bosek, Zarzyc
ki), Avii Świdnik (Woj
towicz, Łasko). Zespół 
Hutnika wystąpi w naj
silniejszym składzie z 
Czają, Kołodziejskim, 
Ruszczyńskim i Sańką.

Turniej o Stalowy Pu
char Nowej Huty rozpo
czyna się dziś o godz. 18, 
jutro o 17 i w niedzielę 
o 15.30 — dokończenie.

Od poniedziałku, tzn. od 3 li
stopada br. pracownicy Huty 
im. Lenina cierpiący na scho
rzenia narządów ruchu, mogą 
korzystać z leczenia w nowo 
otwartym ośrodku sanatoryj
nym w Swoszowicach. Po 
trwającym trzy lata remoncie, 
właśnie w poniedziałek zaczął 
się pierwszy turnus. W tym też 
dniu nastąpiło uroczyste pod
pisanie umowy między Zarzą
dem Uzdrowiska w Swoszowi
cach i Hutą im. Lenina. W ra
mach umowy obiekt sanatoryj
ny, w którym dwadzieścia 
miejsc będzie zarezerwowa
nych dla hutników, został 
przekazany pod administrację 
Uzdrowiska. Moment ten moż
na również wziąć za początek 
nawiązania ściślejszych kon
taktów HiL z ośrodkiem lecz
niczym. Na akcie umowy aio- 
żyli swoje podpisy przedstawi
ciele Huty im. Lenina w oso
bach dyrektora administracyj
nego mgr Jana Kani i prze
wodniczącego Rady Zakłado
wej HiL. Edwarda Cisowskie
go — Zarząd Uzdrowiska re
prezentowali dyr. Edward 
Czech i lekarz naczelny Alek
sander Tondryk. Wśród zapro
szonych gości m. in. byli obec
ni przedstawiciele władz dziel
nicy Podgórze, oraz przewo
dniczący KRZZ Antoni Dał
kowski, który w imieniu Kra
kowskiej Rady ZZ, przekazał 
Uzdrowisku sprzęt leczniczy 

Wiesław Czaja

Przed tygodniem obiecałem Czytelnikom, 
że opublikuję rozmowę z jednym z najlep
szych obecnie w kraju siatkarzy, od niedaw
na zawodnikiem „Hutnika”. Sam też zresztą 
byłem ciekaw jak wygląda członek najlep
szego na świecie zespołu, co kierowało nim 
kiedy podejmował decyzję o przeniesieniu się 
z Częstochowy do Nowej Huty.

WIESŁAW CZAJA podnosi się na powita
nie. Ten krótki moment wystarcza aby naba
wić się kompleksu wzrostu. Jego 196 cm do
piero teraz robią na mnie wrażenie, choć 
wcześniej przecież byłem na nie przygotowa
ny. Świetnie zbudowany, przystojny, z do
kładnie wygoloną twarzą. Znikł nawet cha

rakterystyczny, znany z transmisji telewizyj
nych wąsik...

— A więc, dlaczego do Nowej Huty?
— Kiedy już się człowiek ożeni, myśli o 

stabilizacji. Nie wyobrażam sobie cygańskie
go życia; rok tu, dwa lata tam... Trzeba było 
podjąć decyzję, która — mam taką nadzieję 
— będzie raczej ostateczna. A do Nowej Hu
ty dlatego, że tu mogę grać w I lidze, że tu 
mogę skończyć w swojej specjalizacji uczel
nię o najwyższym poziomie (AGH) i być mo
że także dlatego, że w Krakowie mam krew
nych. Żona nie sprzeciwiała się. pochodzi z 
Kielecczyzny, więc było jej wszystko jedno.

— Jak podoba się panu Nowa Huta?
— Nie spodziewałem się, że jest aż taka 

duża. To mnie raczej cieszy. Bliskość Krako
wa też przecież coś znaczy. Podoba mi się 
także hala „Hutnika" z całym jej zapleczem, 
choć mogłoby być w niej trochę jaśniej.

— Czy wie pan jaka rola czeka pana w 
drużynie trenera Sirackiego?

— Przede wszystkim będę miał za zadanie 
wzmocnić atak i blok. Taka funkcja mi od
powiada, gdyż właśnie te elementy gry chybc. 
najlepiej opanowałem. Nie będę się oczywi
ście bronił przed innymi zadaniami, które 
trener zamierza mi wyznaczyć.

Ta ostatnia wypowiedź upewnia mnie c 
skromności Czaji. Myślę, że zawodnik te 
szybko zaaklimatyzuje się w zespole „Hutn 
ka” i będzie w nim postacią bardzo pożytecz 
ną. Myślę też, iż jeszcze nie raz będziemy 
mieli okazję z nim rozmawiać.

MARIAN SUDA

i przyrządy do rehabilitacji 
chorych na ogólną sumę 172 
tys. 960 zł.

Z okazji tego tak ważnego 
wydarzenia jakie niewątpli
wie jest otwarcie ośrodka na
leży parę słów poświęcić willi 
„Słońce”, bo taką właśnie na
zwę nosi hutnicze sanatorium. 
Położony w przepięknym par
ku secesyjny budynek, zaku
piła przed trzema laty Huta 
im. Lenina w stanie zupełnej 
ruiny. Dzisiaj willa, której fa
sada jasną plamą wyraźnie 
odbija od innych okolicznych 
zabudowań, prezentuje się 
bardzo sympatycznie. Wnętrze 
lśni czystością, 2, 3 i 4 osobo
we pokoje są wyposażone w 
ładne, nowoczesne meble. Pen
sjonariusze mogą korzystać z 
pokoju-świetlicy, w którym pracy.

jest telewizor. Wkrótce zosta
nie uruchomiona kawiarnia. 
Na miejscu są również łazien
ki i urządzenia sanitarne. Ca
łość jest ogrzewana elektrycz
nie.
PZPR przez zespół pracowni
ków Ośrodka Usług Socjalnych 
Huty im. Lenina. Duże zasługi 
w dotrzymaniu zobowiązania 
ma kierownictwo Ośrodka. Z 
pośród całego zespołu pra
cowników zaangażowanych w 
pracach remontowych willi 
„Słońce", wszyscy zgodnie 
podkreślają wyjątkowe po
święcenie starszego inspektora 
Kazimierza Skrzyszewskiego. 
Trudno byłoby zliczyć godziny, 
które spędził ponad obowiązu
jącą normę, dozorując termi
nowego i solidnego wykonania

na II miejscu w III OJMR
W ub. miesiącu na stadionie 

sportowym AKS „Chorzów” 
odbyły się III Ogólnopolskie 
Igrzyska Młodzieży Robotni
czej, gdzie wśród piętnastu 10- 
osobowych zespołów (5 kobiet 
+ 5 mężczyzn) startowała re
prezentacja TKKF ZMS HiL, 
będąca faworytem zawodów z 
racji zwycięstw w dwóch po
przednich edycjach.

Drużyna nasza oparta głów
nie na zawodnikach ZRH (naj
lepsi od lat w tej dyscyplinie 
w HiL), mimo iż uzyskała swój 
najlepszy wynik 2.938 pkt.. za
jęła „dopiero” drugie miejsce.

Dokąd pójdziemy?
SOBOTA

Hutnik — AZS Opole, ko
szykówka mężczyzn, liga 
międzywojewódzka, godz.
18.30.

Wanda — Skalnik, tenis 
stołowy, II liga, godz. 15.00 
(hala Wandy).

NIEDZIELA
Hutnik — Błękitni Tarnów, 

piłka nożna, klasa wojewódz
ka, godz. 11.30.

Hutnik — AZS Opole, ko
szykówka mężczyzn, liga 
międzywojewódzka, godz.
11.30.

Wanda — Skalnik, tenis 
stołowy, n liga, godz. 15.

ustępując gospodarzom — „Hu
cie Kościuszko” 3.198 pkt.

W klasyfikacji indywidual
nej HALINA JUDA zajęła 4 
miejsce, przedzielając 5 zawo
dniczek z zespołu gospodarzy 
(!); wśród mężczyzn WIE
SŁAW GIERSZ uplasował się 
na tej samej pozycji.

Również w ub. miesiącu w 
sali DMR rozegrano turniej 
strefowy woj. krakowskiego w 
kometce. Udział w nim wzięło 
30 zawodniczek i zawodników. 
Drużynowo zwyciężyła druży
na TKKF ZMS HiL, występu
jąca w składzie: Danuta Ko
pała, Ew8 Gracz, Marek Kar
wacki, Czesław Bińkowski.

Sukces ten jest tym cenniej
szy, że sekcja kometki tutej
szego TKKF została poważnie 
osłabiona na skutek przejścia 
czołowych zawodników do SKS 
„Cracovia". Zaangażowanie i 
oddanie jednak takich działa
czy jak kol. T. Kowalczyk 
sprawiają, że sekcja nadal wie
dzie prym wśród krakowskich 
TKKF-ów.

UWAGA: sekcja kometki 
przy TKKF-ZMS-HiL przyj
muje zapisy chętnych do gry 
codziennie w godz. od 7.30— 
14.30 (sekretariat klubu DRM, 
ul. Bulwarowa 16) tel. 43-37, 
lub dodatkowo w poniedziałki 
i piątki w godz. 19—22 u kol. 
T. Kowalczyka na hali sporto
wej (DMR).

JERZY MOLIK

ÍU Udany tegoroczny sezonPodsumowała 
już swą tego
roczną działal
ność Komisja 
Turystyki Gór
skiej Oddziału 
PTTK HiL, do
konała bilansu 
osiągnięć, omó
wiła trudności, 
jakie wnioski 
nasuwają się w 
związku z dzia
łalnością KTG 
— jednej z naj

aktywniejszych 
naszych komi
sji?

Dobrze spełnia ona swą rolę przybliża
jąc załodze huty piękno polskich gór, u- 
dostępniając kwalifikowane formy tury
styki. Kontynuuje najlepsze tradycje mi
łośników gór i przyrody ojczystej, wyka
zuje aktywność, inicjatywę, prężność or
ganizacyjną. Za to, całemu kolektywowi 
Komisji działającej aktualnie pod kierow
nictwem kol. Leszka Mazura (poprzednio
— kol. Czesława Gawrylowa) należą się 
słowa uznania oraz podziękowania za do
brą, społeczną robotę na rzecz załogi HiL!

Wcześnie tego roku rozpoczęli turyści 
górscy sezon. Już w dniach 25—26 stycz
nia wyruszyli na swą tradycyjną imprezę
— na „Zimowe Chody” (zaliczyli wejście 
na Turbacz). Później jeszcze dwukrotnie 
zakosztowali uroków zimy w górach: w 
dniach 22—23 lutego wybrali się do Ochot
nicy Dolnej (atrakcją dodatkową było og
nisko i kulig saniami) i w dniach 22—23 
marca — do Zawoji.

Sezon wiosenny rozpoczęty został dużą 
imprezą z udziałem 250 osób, w Beskidzie

Małym (meta zlotu na Magórce Wilkowic- 
kiej). Ale nasi turyści górscy nie tylko 
organizują własne imprezy, biorą także 
chętnie udział w wyjazdach jako goście. 
W dniach od 9 do 12 maja uczestniczyli w 
zlocie zorganizowanym z okazji 30-lecia 
Ludowego Wojska Polskiego pod hasłem 
„Walka, Zwycięstwo, Socjalizm”. Bazą 
wypadową był Lądek Zdrój skąd dokona
no przejść pasmami gór Złotych, Bialskich 
i Masywu Snieżnika.

Udana była nasza koronna hutnicza im
preza górska — Centralny Rajd Hutni
ków „Gorce-75”. Na jej trasach wędro
wało 588 turystów z HiL oraz ich gości, a 
duży wkład w organizację tego rajdu 
wnieśli aktywiści KTG. Rajd „Gorce-75” 
odbył się w dniach 9—15 czerwca.

Następnie turyści górscy z huty wybrali 
się na bardzo ciekawy wypad o charakte
rze turystyczno-szkoleniowym w Bieszcza
dy. Leśnymi, nieoznakowanymi ścieżkami 
udało im się przejść — mimo deszczu i 
bardzo trudnych warunków terenowych — 
pasmo Otrytu, a następnie Żukowa i Góry 
Słone. Miejscem wypadowym był biwak 
rozbity w Polanie.

505 turystów górskich z huty wzięło u- 
dział w tegorocznym jubileuszowym Raj
dzie Przyjaźni „Szlakami Lenina”. Uczest
niczyli w trasach wielodniowych, a na
grodą za ich postawę i za wkład wnie
siony w przygotowanie i przeprowadzenie 
tej ogromnej imprezy, było zdobycie 5 
pucharów oraz cennych nagród rzeczo
wych.

„Jesienny Złaz Turystów Górskich HiL” 
w Rajczy zgromadził 250 osób. Wędrówka

się 
na Raty”. Na jego 8-eta- 
wędrowało z plecakami 
a wszyscy zapisani na tę 
wzięli udział w co naj-

po przepięknym w jesiennej szacie Bes
kidzie Żywieckim długo pozostanie w pa
mięci wszystkich uczestników złazu. 

Przez cały rok bieżący odbywał 
„VI Górski Rajd 
powych trasach 
prawie 400 osób, 
imprezę turyści
mniej dwóch oddzielnych trasach.

W planie jest jeszcze tego roku (w 
' dniach 13—14 grudnia) Zimowy, Gwiaź

dzisty Zlot Turystów Górskich HiL; meta 
prawdopodobnie znajdować się będzie w 
Tyliczu. Jeżeli dopisze pogoda, będzie to 
z pewnością udana impreza wieńcząca te
goroczny sezon turystyczny, w którym 
łącznie we wszystkich rajdach i zlotach 
wzięło udział 2300 osób.

ZAPRASZAMY NA WYCIECZKI!
W listopadzie i grudniu organizuje Od

dział PTTK HiL atrakcyjne niedzielne wy
cieczki o charakterze krajoznawczym. Tu
rystów prowadzić będą po beskidzkich 
trasach przodownicy GOT. Huta zapewnia 
ponadto dojazd do punktu wyjściowego i 
powrót do Krakowa.

Najbliższa kolejna wycieczka górska 
odbędzie się w dniu 16 listopada. Przejazd 
autokarem z Krakowa do Szczawnicy, 
przejście trasy: Prehyba (schronisko), Ra
dziejowa, Rytro. Długość trasy pieszej 
wynosi ok. 6 godzin. Koszt wycieczki 17 
zł, dla członków PTTK — 15 zł. Powrót 
do Krakowa ok. godziny 19.30.

O dalszych wycieczkach napiszę w na- 
stennsm numerze.

JERZY DANEK
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Czy chcesz zostać mistrzem obiektywu?

Od listopada do listopada
Przez dwa lata można wiele zdziałać. 

Świadczy o tym przykład wielu w na
szym kombinacie organizacji ZMS-ow- 

skich. Jedną z nich, która w sobotę dokona 
bilansu swej pracy — jest ZMS w pionie 
Głównego Energetyka, skupiający w 14 ko
łach 405 członków.

Przeglądam sprawozdanie, które otrzymali 
delegaci. Jest w nim interesujący akapit o 
rozmowach, prowadzonych z młodzieżą za
trudnioną w TE. 450 młodych ludzi miało 
wiele uwag. Były i krytyczne oceny możliwo
ści awansu, mówiono o tym, że niesłusznie 
niedocenia się pracowników, którzy podnoszą 
swe kwalifikacje. A jest ich w TE ponad stu 
na 942 pracowników mówili o kwestii miesz
kaniowej.

To jedna strona. Z drugiej, wynikło to z 
rozmów, część młodych stażem pracowników 
TE nie najlepiej orientuje się w sprawach 
produkcyjnych nie tylko huty, ale nawet 
swego pionu i wydziału. W sytuacji, gdy zna
jomość spraw krajowych i międzynarodowych 
jest pobieżna, tym większa rola przypada 
szkoleniu. Tymczasem frekwencja na zaję
ciach wynosiła przeciętnie 55 procent. Ten 
mankament występuje zresztą w wielu in
nych organizacjach ZMS w hucie. Tym bar
dziej więc poprzez uatrakcyjnienie zajęć trze
ba będzie w przyszłości zachęcić do większe
go udziału w szkoleniu.

Te krytyczne uwagi w sprawozdaniu tym 
są cenniejsze, że przecież 7.7. ZMS zyskał w 
Turnieju Wiedzy Politycznej laury. Przez trzy 
lata zdobywali jego reprezentanci I miejsce, 
aż puchar przechodni ufundowany przez KF 
PZPR stal się ich własnością. W tym roku 
młodzi energetycy musieli zadowolić sie trze
cim miejscem, wspólnym zresztą z kolegami 
z TM.

Inicjatywy produkcyjne realizowane w pro

gramie ..Młodzież dla postępu" przyniosły w 
ramach Sztafety Czynów Trzydziestolecia, a 
więc w ciągu 3 miesięcy 2838 godzin przepra
cowanych w czynach produkcyjnych i społe
cznych. 60 ZMS-owców pracowało również na 
poiach OZR w akcji żniwnej i przy wykop
kach. Nie od rzeczy będzie wspomnieć o bar
dzo pięknej akcji przeprowadzanej od kilku 
już lat przez koło ZMS w wydziale teletech
nicznym. Co roku w okresie przed Bożym 
Narodzeniem ZMS-owcy bezpłatnie napra
wiają radia i telewizory rencistom i emery
tom naszej dzielnicy.

Toteż koła, które wykazały największe za
angażowanie uzyskały tytuł ..Kolektywów 
Pracy Socjalistycznej”. Otrzymały je koła 
wydziału technologicznego, W-80 R, W-21/N 
i wydziału wodnego.

Łączna wartość czynów, a mieści się w tym 
skrócenie remontów, zobowiązania produk
cyjne. czyny na rzecz dzielnicy i wydziału — 
wyniosła 250 tys. zl.

Krytyce poddano w sprawozdaniu zbyt ma
łą liczbę zgłoszonych w TMMT projektów ra
cjonalizatorskich. zbyt małą jak na liczbę za
trudnionych w TE młodych ludzi zc średnim 
i wyższym wykształceniem.

Nie sposób w krótkiej informacji wyczer
pać czy nawet zasygnalizować problemy, któ
re dla organizacji ZMS w TE były ważne. 
Wypoczynek po pracy, działalność kultural
no-oświatowa. sport i udział w spartakiadzie 
zarówno pionu jak i HiL, w której załoga TE 
walczy o pierwsze miejsce — te wszystkie te- 
maty omówiono w sprawozdaniu. Powinno 
stać sie ono. zwłaszcza w okresie przedzjaz- 
dowei dyskusji — podstawą nie tylko do rze
telnego obrachunku, ale do opracowania ta
kiego programu, którego realizacja stałaby 
sie sprawą nierwszorzędnej wagi dla całej 
młodzieży TE. (BR)

KONFERENCJA KRAKOWSKA

(Dokończenie tę str. J) Ków KK CttK «ostał Michał
PTPR. Józef NewotitySs- członek Osiecki — dyrektor Sespełu 
KC PZPR. I sekretarz KF PZPR Szkół Elektrycznych. W skład 
ftiL. Edmund Marcinkowski — Krakowskiej Komisji Rewiryj- 
elektromonter Cementowni Ne- nej PZPR weszli: Marian Ra
wa Huta, Zdzisław Worek — J chan — I sekretarz K7. Pionu 
sekretarz KZ PZPR w ZRP Glównegu Mechanika HiL. Zo- 
„Budostal”. Zastępcą człon- fia Chorahik — operator w

Jedno zwykłe zebranie
Wybory zarządu kola zmia

ny E walcowni taśm. 
W świetlicy gablota przedsta

wiająca część dorobku organiza
cji młodzieżowej naszego wy
działu. Zdjęcia z licznych im
prez autorstwa głównie Marci
na Zondera. Jurka Adamowi
cza, Andrzeja Papierza budzą 
zainteresowanie schodzących się.
Drpiąmę, wycinki z prasy, pu
chary, preperetyk zdobyty przez 
kolo PTTK pod przywództwem 
Heńka ?aks i wiele, wicie in
nych pamiątek. Estetyczne za
prezentowanie przeglądu części 
naszego dorobku zawdzięczamy 
głównie Rasi Szymańskiej j Ka
zkowi Dralowi.

Zebranie czas zacząć. Zapro
szeni goście w komplecie, frek
wencja nad podziw dobra. Ustę
pujący prezes R. Gaudyn odczy
tuje sprawozdanie. Jak zwykle: 
plusy i minusy. Na przykład 
przy omawianiu frekwencji na
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„CZERWONE MAKI" 
ODZNACZONE

Za całokształt pracy ideowo- 
wychowawczej z młodzieżą, GK 
ZHP odznaczyła szczep harcerski 
im. Bohaterów Monte Cassino — 
popularnie zwany „Czerwonych 
Maków” — ze Szkoły Podstawo
wej nr 91, „Krzyżem Za Zasłu
gi dla ZHP". Również drużyno
wa tego siczepu — hm Marla 
Raczyńska otrzymała to najwyż
sze odznaczenie harcerskie.

ODZNAKI BUCKU 
PRZYJACIÓŁ HARCEBSTWA 

DLA SZKÓŁ
Ostatnio dwie nowohuckie 

szkoły podstawowe «’rzyntały 
Honorowe Odznaki Ruehu Przy

zebraniach i szkoleniu czerwie
nią się uszy prezesa. Dyscypli
na w kole nie jest jeszcze naj
lepsza. Nie może to jednak prze
słonie pozytywów. Akcje wypo
czynkowe prowadzone przez o- 
krągły rok, czyny spo’rczne, 
kultura: teatr, imprezy. Do cie
kawych, nietypowych inicjatyw 
należą: duża akcja Mikołajowa
dla Domu Dziecka w Plawnie, 
o której myśli się i teraz oraz 
wystawa prac plastycznych dzie
ci z podopiecznego Domu Kul
tury na osiedlu Tysiąclecia.

TMMT — to także dobra stro
na działalności kola. Krótka dy
skusja. ciekawy głos Kazia So
czewki na temat Pławna oraz 
wypowiedzi o pracy koła i jego 
perspektywach. Podajemy kan
dydatury — wybory. Bogdan 
Srałewski zestaje prezesem, po
magać mu będą Celina Pękal
ska, Kazio Soczewka, Romek 
Gaudyn i Jurek Górą.

jaciół Harcerstwa, przyznane im 
przez Główną Kwaterę ZHP, za 
całokształt pomocy okazywanej 
szczepom harcerskim działają
cym na ich terenie. Wyróżniony
mi szkołami są: Szkoła Podsta
wowa nr 62 im. Aleksandra Za
wadzkiego (przy której działa 
szczep im. Fr. Zubrzyckiego (o- 
raz Szkoła Podstawowa nr 101 
im. I Armii Wojska Polskiego 
(przy której działa szczep im. I 
Dywizji Piechoty).

DRUŻYNY SZTANDAROWE
Rozkazem Naczelnika ZHP, 

tytuł drużyny sztandarowej za 
rok 1974/1975 — z nowohuckiego 
Hufca ZHP — przyznano druży
nom: im. R. Luksemburg ze Szk. 
Podst. nr 115, „Planeto idy” ze 
Szk. Podst. nr 103, „Osada Mło
dości" ze Szk. Podst. nr 101 oraz 
drużynie HSPS z XI Liceum O- 
gólDctaetałcącegc. (js)

KPBFP w Nowej Hucie, Jerzy 
Slup*ki — elektromonter w Cie- 
plnwrti Ndw'a'Huta. . <

Delegatami na VII ’ Zjazd 
P7.PB wybrani zostali s terenu 
Nowej Huty: Edward Barszcz. 
Czesław Drożdż. Ryszard Filip- 
skl, Zdr.isław Ruszkowski. Wcze
śniej na Konferencji Zakłado
wej w Bil. wybrani zostali: 
Stanisław Birń, Ryszard Do- 
moń, Jerzy Mroczek. Józef No
wotny. Władysław Pietras oraz 
na Konferencji w „Budostalu” 
Feliks Ranaś.

W skład Krakowskiej Komi
sji Kontroli Partyjnej weszli 
następujący d’letaei z HiL i 
Nowej Huty: Jan Gniewerki 
zastępca dyr. DZBM Nowa Hu
ta. Władysław Nachyla — kier, 
robót w „Mostostalu” N. Huta. 
Wojciech Olszewski — mistrz 
zmianowy Wydziału Zasadowe
go HiL, Józef Zydorek — star
szy rozdzielczy HiL.

PRZYSZŁOŚĆ PROZY?
Dziś proponuję odstępstwo od 

zasady: zatem nie polecam na 
lekturę niedzielną książki pisa
rza renomowanego, doświadczo
nego, a wznowionej właśnie w 
Bibliotece Literatury 30-leci*— 
Pragnę natomiast zwrócić uwa
gę na debiuty dwóch bardzo 
młodych prozaików, Andrzeja 
W. Pastuszka i Janusza 
And er ma na: o pierwszym 
nic zgoła nie wiem, o drugim 
niewiele: że pracuje w redakcji 
„Studenta" a mieszka bodajże 
w Nowej Hucie. Łamię przyjęte 
w tej rubryce reguły z pewną 
myślą. Po pierwsze — chciał- 
bym czytelników: zainteresować 
przyszłością współczesnej litera
tury, tam, jak ona będzie wy
glądać za pięć dziesięć lat: mó
wiąc inaczej, kto ewentualnie 
wejdzie do podobnej serii edy
torskiej, przygotowywanej z 
racji kolejnego państwowego 
jubileuszu. Podkreślam: ewen
tualnie ponieważ i Pastu
szek, i Anderman mogą znaleźć 
się w Bibliotece Literatury 40- 
lecia. równie prawdopodobne, że 
ich tam nie znajdziemy. Mają 
szanse, jakie? — o tym za chwi
lę. Niestety, młodzi autorzy nie 
zawsze wykorzystują atuty i 
spełniają nadzieje. To jest ryzy
ko zawodu. Po drugie — prag
nę namówić szczególnie rozczy- 
tanych miłośników współcze
snej twórczości do lektury cza
sopism literackich, grubych

W okresie narodzin foto
grafia była środkiem do 
utrwalania rzeczywisto

ści. Dzisiaj po latach ekspe
rymentów powszechnie została 
uznana za jeden z gatunków 
sztuki. Tak można by pokrót
ce napisać o historii fotogra
fii.

Chcę pisać o ludziach, któ
rzy się nią zajmują. Zarówno 
o tych, którzy z przejęciem u- 
stawiają swoją córeczkę po
śród gołębi i o tych, którzy 
budują przedziwne komnozy- 
cje z zamiarem przekazania w 
nich swych poszukiwań. I łą
czy tych dwoje ludzi nie tylko 
trzymana w ręce kamera, łą
czy chwila tworzenia. Często 
spotkać możemy te dwie róż
ne osoby w jednym miejscu. 
Pochylone nad kuwetami, od
twarzają to co na filmie utrwa
lili. Po'em oglądają, dyskutują 
c ujęciach, niedoświetlcniach, 
o wspólnych sprawach ich pa
sji.

Może i Ty próbujesz foto
grafować, może potrzebujesz 
rady przyjaciół? Albo też 
chciałbyś się nauczyć obróbki, 
filmów? Jest takie miejsce dla 
Ciebie. Klub Fotografików A- 
mtorów. Tu nauczysz się, po
znasz nowych przyjaciół, roz
winiesz swoje pasje. Szczerze 
Ci to polecam.

Oto adres: Klub „Młodych“ 
ŻDK HiL. Nowa Huta. os. Mło
dości 1, telefon 438-90. (kwab)

PS. Kierownikiem klubu i 
wszystkich kursów przez klub 
prowadzonych jest inż. Witold 
Michalik, laureat wielu między
narodowych nagród. Inż. Micha
lik twierdzi, że każdy kursant 
opanować może niezbędne, pod
stawowe umiejętności już po 
pierwszym kursie. W przypad
ku wyjątkowych antytalentów 
— „pierwsze kursy” powtarza
ne są aż do skutku.
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Twój wkład w Herodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia 
- niezbędny.

miesięczników, zwłaszcza „Twór
czości’, w której zawsze znaj
dzie się coś dobrego, a jeśli już 
Jarosław Iwaszkiewicz, redaktor 
periodyku, zdecyduje się na 
zaanonsowanie nowego nazwi
ska, znaczy, że warto się zapo
znać z tą twórczością.

Andrzej W. Pastuszek we 
wrześniowej „Twórczości” opu
blikował krótką powieść pt. 
„Brat". Dawno już nie czytałem 
tak zajmującego utworu. W do
datku odznaczającego się praw
dziwą, autentyczną młodzieńczą 
wrażliwością. Nie ze wszystkim 
się zgadzam. Wołałbym np., że
by narrator nie manifestował 
tak ekshibicjonistycznie swojego 
statusu społecznego — początku
jącego prozaika i reportażysty, 
poszukującego bezskutecznie 
wydawcy, a w przerwach z de
terminacją zarabiającego na ży
cie wyładunkiem węgla. Muszę 
jednajc przyznać, że z dużym 
realizmem Pastuszek opisał o- 
becne redakcje i wydawnictwa. 
U młodego autora trzeba cenić 
satyryczny dystans wobec oto
czenia i tekże do sieoie. Ale co

rwęp*?' « BF’.essłośfj

Piękna Zośka
Ciemne tełosy, owalna twarz o regularnych rytach, krakowski 

barwny strój: taką była Zofia Frontczak, modelka znanych ma
larzy: Kossaka, IVodztnowskiego, Stachiewicza, mieszkanka Ze- 
słauiic. W 1921 roku wyszła za mąż za Antoniego Palucha, wła
ściciela gospodarstwa sześciomorgowego, położonego nad Dlubnią.

Okazało się jednak, że w domu Palucha czekało Frantczaków- 
ną ciężkę życie. Zamieszkała z nim wspólnie w jednej izbie. Mąż 
był gwałtowny i porywczy, a poza tym lubił zaglądać do kie
liszka. Wkrótce do Paluchów zawitała nędza.

Zofia miała z mężem czworo dzieci, które rodziła eo rek. 
Dwoje z nich zmarło. Cały swój czas poświęcała pracy w go
spodarstwie Akademii Sztuk Pięknych, ponieważ zazdrosny mąż 
nie życzył sobie, aby kontynuowała znajomość z malarzami. Od- 
padlo przeto dodatkowe źródło dochodów.

Po pięciu latach małżeństwa Zośka opuściła męża i zamieszka
ła z dziećmi w Krakowie. Do domu męża przychodziła raz na 
tydzień, po żywność. Mąż płacił jej alimenty, ale domagał się, 
aby wróciła do niego. W 1927 roku przestał płacić, za to nacho
dził ją iw krakowskim mieszkaniu i groził, że jeśli nie wróci do 
niego, to ją żabi je.

15 maja 1927 roku Zofia udała się do domu nad Dlubnią po 
żywność. Widziano ją wchodzącą do chałupy. Nikt jednak nie 
widział, aby stamtąd wychodziła...

Po kilku dniach mieszkanie Palucha odwiedziła policja, pyta
jąc o zaginioną. Mąż wzruszył ramionami. Owszem, była tutaj, 
wróciła jednak do Krakowa. Ale bystry posterunkowy zauwa
żył świeże ślady krwi na podłodze. Paluch wytłumaczył: „Oca
liło mi się cielę i stąd te ślady". Wyjaśnienie to nie zadowoliło 
jednak policji, która wszczęła śledztwo. 22 maja przeszukano do
kładnie koryto rzeki. Wyniki poszukiwań okazały się rewelacyj
ne. Znaleziono szczątki ciała ludzkiego. Nie ulegało wątpliwości 
były to zwłoki Zośki...

Pa’uch został aresztowany, ale w czasie śledztwa wypierał się 
morderstwa. Tymczasem materiał dowodowy wyraźnie obciążał 
Jego. Paluch zabił swoją małżonkę i poćwiartował zwłoki... W 
chwili śmierci Zośka miała 28 lat.

17 listopada 1927 roku do sądu krakowskiego wpłynął akt e- 
skarżenia przeciwko Antoniemu Paluchowi. Proces trwał dość 
długo. Mimo pewnych luk w materiale dowodowym sąd uznnł 
Palucha winnym morderstwa i skazał go na 15 lat ciężkiego wię
zienia, a także na spanie na twardym łożu w ciemnicy, w dwu 
15 ma a — n> rocznicę śmierci Zofii.

W 1931 roku złożył prośbę o ułaskawienie. Prośba została u- 
względniona i Palucha zwolniono z więzienia. Wyszedł jednak 
stamtąd jaki starzec złamany cierpieniem. Imał się różnych 
prac. W końcu został dziadkiem kościelnym przy kościele iw. 
Marka w Krakowie.

Jako dziecko widywałem go przed tym kościołem, znajdują
cym się naprzeciwko budynku PAN przy ul. Sławkowskiej. Pa
luch budził litość swym wyglądem. Nie przypuszczałem jednak, 
że ten pokorny staruszek, wyciągający rękę do przechodniów 
błagalnym gestem, jest mordercą.

Czy rzeczywiście Paluch zamordował własną żonę? Podobno 
miał się przyznać do tego czynu na krótko przed śmiercią, ’¿marł 
dość nietypowo: śpiąc udusił się dymem z tlejących się szmat w 
norze, W której miał swoje legowisko...

1 RYSZARD DZIESZYNSKI

innego stanowi o wartości .^ra
ta”. Jest to doprawdy dziwna 
historia, w której me zawsze 
wiadomo, kto co opowiada, i 
która po zakończeniu mogłaby 
się rozpocząć od nowa, zresztą 
od tych samych zdań. Niemniej 
z tej tak niełatwo opowiedzia
nej fabuły wyłania tzw. kawał 
rzeczywistości: wygląd naszych 
miast od podwórka i składów, 
dworca kolejowego od strony 
„towarowej”, trudności lokalo
we przeżywane przez młodych 
ludzi, nie zawsze łatwe 1 w wa
runkach życzliwości osiąganie 
dojrzałości zawodowej, rozbite 
rodziny, samotność... W tej rze
czywistości przebywa narrator, 
który posiada bardzo cienką 
skórę, zachował instynkt moral
ny i pragnienie dawania oraz 
brania życzliwości i miłości. Mo. 
że tak właśnie powinien wyglą
dać bohater pozytywny w mło
dym pokoleniu? W każdym razie 
nie często u nas pisze się tak 
ciepło i bezpośrednio o węgla
rzach, przecież nie wykwalifi
kowanych... 7. taką miłością 
wspominał zmarłego brata, tak 

uporczywie szuka wśród ludzi 
godnych naszego uczucia. Szan
sę Pastuszka: znajomość naszego 
kraju od oficyny i umiejętność 
niebanalnego pisania na temat 
— zdawałoby się — przeciętnych 
ludzi.

W październikowej „Twórczo
ści", „Głuchym telefonem" zade
biutował Janusz Anderman. 
Jego narrator to również miody 
literat. Przyznają, ze trochę 
mnie denerwuje wybieranie nar
ratora właśnie z tego środowi
ska zawodowego. Za pierwszym 
idzie następny krok: przykłada
nie nadmiernej wagi do proble
mu literatury jako takiej, spo
sobu opowiadania itp. Tak dzie
je się u Andermana. Ale jego 
talent ujawnił się w czym in
nym: otóż pisarz potrafi niepo
strzeżenie wytworzyć atmosferę, 
klimat miasta, oglądanego z uli
cy, z perspektywy człowieka, 
który nie zawsze wic, gdzie i po 
co idzie, jest samotny i obcy. 
Anderman fascynuje się mia
stem w nocy, w deszczu, zapeł
nionym ludźmi zawsze gdzieś się 
spieszącymi, oddalonymi od cen
trum „sypialniami”, tramwaja
mi, autobusami i podmiejskimi 
knajpami. A czytelnik znajacy 
przedmiot, łatwo rozpozna ko
lejny aspekt talentu: Anderman 
zna i umie opisać dzisiejszy Kra
ków, potrafi także podpatrzyć i 
wykpić wady tzw. środowisk 
twórczych. Uśmiałem się. »

JACEK KAJTOCH
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Inauguracja działalności 
teatru „Milimetr“

Przez wiele powojennych 
lat, teatry amatorskie cieszyły 
się w Polsce dużą i chyba za
służoną popularnością. Ale 
mimo tak, zdawałoby się, 
mocno ugruntowanej pozycji, 
w ostatnim dziesięcioleciu, 
działalność scen amatorskich 
zanikła niczym... borowiki w 
lasach. Toteż z największą ra
dością przyjmujemy do wiado
mości dosłownie każdą wieść o 
powolnym, tu i ówdzie, odra
dzaniu się teatrów amator
skich. Najświeższą radość z 
tego powodu, przeżyliśmy 
przed tygodniem, w trakcie u- 
czestniczenia w prapremierze 
Teatru Małych Form „Mili
metr”, nowo powstałym przy

Moda

Ten sweterek ozdobiony orygi
nalnymi okręcikami będzie pięk
nym elementem ubioru każdego 
dziecka. , Prawda, że ładny?

iiiiiiiiiiiiimiuiiiiiDuiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Ai iedziele w tym domu by-
I ły zawsze takie same. Nud

ne, ospale wlokące się aż 
po wieczór spędzany w końcu 
przy telewizorze. Tej niedzieli 
jednak wypadki zaczęły biec 
z niespotykaną szybkością.

Maciej Z. otworzył drzwi. Zo
baczył nieznajomego, który 
bezceremonialnie domagał się 
wpuszczenia do mieszkania. 
Gospodarz w końcu ustąpił za
intrygowany nachalnością nie
dzielnego gościa. Ten ostatni 
wygodnie rozsiadł się w fotelu 
i spokojnie oznajmił, że w śro
dę zajmuje jeden z pokoi trzy
pokojowego mieszkania. Maciej 
Z., a także obecna przy rozmo
wie jego żona, autentycznie zba- 
rnnicli. Zaczęli twierdzić, iż zajść 
musiała jakaś przykra pomyłka 
jako że posiadają najlegatniejszy 
w święcie przydział i z nikim 
nie zawierali żadnej umowy o 
odstąpieniu rzeczonego pokoju. 
Nieznajomy w dalszym ciągu 
nie zbty z tropu -uśmiechał się 
swobodnie przekonany o słusz
ności swoich racji. Zapłacił prze
cież roczny czynsz za wynajęcie 
pokoju i to wcale w nie lichej 
wysokości. Róu-ne 15 tysięcy 
złotych. O, proszę, służyć może

Dzięki funda
cji DZBM, jut 
niebawem nasza 
dzielnica wzbe- 
gaci się o jeszcze 
jeden, upiększa
jący element. 
Będzie to — wi
doczna na zdję
ciu — 3-metro- 
wej wysokości, 
rzeźba zatytuło
wana „Akwa
rium”. Jest to 
dzieło WIESŁA
WA BIELAKA, 
wykute w wa
pieniu pińczow- 
skim. Przedsta
wia ryby w śro
dowisku mor
skiej fauny i flo
ry. (OKT.)

Zakładowym Domu Kultury 
„Budostal" w os. „Złota Je
sień”.

Na spektakl tej prapremiery 
złożyły się fragmenty różnych 
poetyckich utworów Juliana 
Tuwima, wystawionych pod o- 
gólnym tytułem „Bal w ope
rze”. „Bawiło” się na tym Ba
lu dwóch instruktorów ZDK 
„Budostal” — Krzysztof Ku- 
plowski (reżyser przedstawie
nia) i Janusz Filipczak. Ten 
ostatni był wykonawcą spe
ktaklu, bawiąc jednych co 
bardziej uciesznymi zwrotami 
tuwimowskiej dosadności, in
nych zaskakując swoją dość 
bogatą kulturą aktorska.

(OKT.)
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NIESŁUSZNA DECYZJA 
MPK

Od niedawna oprócz linii mi
krobusowej M-l na trasie od 
alei Lenina do Rynku Głównego 
przez Plac Centralny, wprowa
dzono również linię M-l bis 
kursującą od Placu Centralnego 
do Rynku Głównego. Wydoje mi 
się,' że stanowisko MPK, które 
skierowało „bisówkę” tylko do 
Placu Centralnego jest niesłu
szne. Moim zdaniem linię tę na
leży przedłużyć do Szpitala im. 
Żeromskiego albo przynajmniej 
do ul. Nowotki.

Plac Centralny i osiedla zlo
kalizowane w pobliżu mają do
bre połączenie z Krakowem. Na
tomiast istnieje konieczność po
łączenia szpitala i sąsiadujących 
osiedli z centrum Krakowa przy 
pomocy szybkiej i bezpośredniej 
komunikacji.

(B. C. OS. NA SKARPIE) 
CO ROBIĆ

Z BUTELKAMI?
Dyrekcji Powszechnej Spół

dzielni Spożywców pragnę wy
razić swoje zdziwienie. Co jest 
przyczyną mego zdziwienia?

dowodem. Natychmiast też wy
jął złożoną . kartkę papieru 
przedstawiając ją małżeństwu 
Z. Była to normalna umowa, 
pod którą widniał podpis nie 
kogo innego tylko... Macieja Z.

Gospodarz zorientował się, że 
sprawa jest o wiele poważniej
sza niż mu się to początkowo 

Kronika sądowa

POKÓJ
DO WYNAJĘCIA
wydawało. Zaczęto u-ięe sobie 
teraz rzecz całą wyjaśniać. Skru
pulatnie i przede wszystkim spo
kojnie. Szybko też stało się jas
nym, że nieznajomy padł ofiarą 
zwykłego oszustwa.

Państwo Z. przed wyjazdem 
na wakacje spełnili prośbę 
swoich znajomych mieszkają
cych w innym mieście o odstą
pienie na miesiąc mieszkania 
dla ich syna. Ponieważ przy-

Gdy dwadzieścia lat temu 
rozpoczynał działalność 
nowohucki szpital im. 

Żeromskiego było to wielkie 
wydarzenie w życiu miasta. 
Obiekt duży, wielospecjalisty- 
czny. rozległością działania i 
pomieszczeń wybiegał daleko 
naprzód. Mijały lata, nic spo
strzegliśmy się nawet, kiedy 
liczba mieszkańców dobiegła 
blisko 200 tysięcy. Szpital w 
tej sytuacji mimo systematy
cznych remontów, moderniza
cji sal — pęka w szwach. W 
wielu oddziałach nie mieszczą 

Słowo wiceprezydenta
się pacjenci. Terapię ich prze
prowadza się na łóżkach w ko
rytarzach.. Z konieczności też 
matki z noworodkami wysyła 
się do domu wcześniej niżby 
w normalnych warunkach na
leżało. Ostatnio poszerzył się 
też obszar działania dzielnico
wej służby zdrowia. Ponadto 
nasz, miejski szpital cieszy się 
ogromnym uznaniem nie tylko 
w Krakowie ale też daleko 
poza granicami miasta. W opi
nii ludzi uchodzi za „najbez
pieczniejszy". Dlatego też prze
żywa codziennie duży napór 
pacjentów z różnorodnymi 
przypadłościami. Z jednako-
JUllilllUlUHiłillllinilłUHIHIUIIHIRUlKJUUliUlHmiłUUlUlllinillllUlIU

Jednostki ratownicze dzielnicy 
doskonalą swoje umiejętności

W ćwiczeniu sil obrony cywil
nej pod kryptonimem „BŁONIA- 
75", przeprowadzonym ostatnio 
w skali całego miasta, brało u- 
dział pięć jednostek ratowni
czych oraz dwa zakładowe od
działy samoobrony naszej dziel
nicy. Ćwiczenie było dalszym 
praktycznym doskonaleniem w

Wyjaśniam; chodzi o „Sam“ 
spożywczy w osiedlu Kalino
wym i prawdopodobnie o wszy
stkie inne sklepy spożywcze pod 
waszym znakiem. Oferujecie 
mleko butelkowe, za które klien
ci nie posiadający butelek -do 
zwrotu, płacą kaucję. Nie było
by w tym nic szczególnego gdy
by nie fakt, że kiedy przynosi 
się do zwrotu butelki, za którą 
zapłaciło się kaucję — odmawia 
się ich przyjęcia. Najczęstsza 
odpowiedź, to „przyjmujemy 
tylko butelki do wymiany. Je
żeli pani weźmie butelki z mte- 
kiem, odbierzemy puste“. Usiłu
ję wtedy tłumaczyć, że nie po
trzebuję ł-ciu butelek mleka, 
ale dla kierownictwa sklepu — 
a jak mniemam — i dla Dyrek
cji PSS to żaden argument. „Nie 
przyjmujemy bo takie mamy za
rządzenie" — słyszę na pożegna
nie. Kapituluję! Zarządzenia 
należy przecież szanować, nad 
każdym przecież ktoś musi się 
napocić. A te ze względu na wy
jątkową treść wymagało wyjąt
kowego wysiłku.

Co zrobiłam z butelkami? — 
Jedną zostawiłam do wymiany 
a pozostałe podzieliły los tyeh, 
które były w śmietniku. Po co 
zaśmiecać nimi sklepy, po co 
odwozić do ponownego napeł
nienia? Czy nie prościej i taniej 
wyprodukować nowe?

KRYSTYNA ZMUDA

jażń łącząca państwo Z. z ro
dziną K. była z tych wielolet
nich, posiadacze trzech pokoi nie 
widzieli powodów do odmowy. 
Po powrocie z urlopu zastali 
swoją „em etwórkę" w ideal
nym porządku więc nie eheiało 
się im teraz wierzyć, że właś
nie Bogdan K. jest autorem 

przestępstwa. Fakty jednak by
ły oczywiste, gdyż tylko uroczy 
Boguś korzystając z nieobecnoś
ci 'właścicieli mieszkania mógł 
zawrzeć ową nielegalną transak
cję podając się za Macieja Z. 
Zresztą opisany przez oszuka
nego Andrzeja L. wygląd ze
wnętrzny odstępującego pokój 
mężczyzny pokrywał się ideal
nie z cechami Bogdana K. W tej 
sytuacji Andrzejowi L. nie po-

wym nasileniem pracuje się tu 
całą dobę.

d kilku już lat istnieje 
problem budowy nowe
go szpitala w obrębie

nowo powstałych osiedli w 
Bieńczycach. Nowy obiekt od
ciążyłby wysłużony szpital im. 
Żeromskiego. Ponadto Bień- 
czyce i Mistrzejowice to już 
kompleks urbanistyczny, rzędu 
średniego miasta wojewódz
kiego. Jak dotąd dyskusje na 
temat budowy nowego szpi
tala były długie i nie wiążace. 
Stąd też ucieszyła nas wiado-

mość podana podczas ostatniej 
Dzielnicowej konferencji Par
tyjnej przez wiceprezydenta 
miasta Krakowa dr Jana Ski
bę. W trakcie przerwy skon
taktował się on z władzami 
centralnymi w Warszawie 
skąd uzyskał potwierdzenie, że 
w drugiej połowie przyszłego 
roku rozpoczyna się budowa.

Obietnicę tę delegaci na 
Konferencji i mieszkańcy No
wej Hdty traktują bardzo po
ważnie. Dlatego też trzymamy 
wiceprezydenta za słowo... 
słowo wsparte aprobatą władz 
najwyższych.

HENRYKA ROSIEK

umiejętnościach organizacji i 
prowadzenia akcji ratowniczych 
w rejonach porażenia. Silami o- 
brony cywilnej kierował zastęp
ca naczelnika dzielnicy — inż. 
Józef Krzywda poprzez doraźnie 
zorganizowany Dzielnicowy 
Sztab Obrony Cywilnej.

Przebieg pierwszej części ćwi-
czenia wykazał należyty poziom 
przygotowania członków sztabu 
i zespołów kierowniczych sił OC.

W drugiej części ćwiczenia, 
zoetały praktycznie wprowadzo
ne do działania jednostki ratow
nicze i zakładowe oddziały sa
moobrony, które wykonywały 
zadania w założonych rejonach 
porażenia. W miejsce- prac ra
towniczych jednostki-i oddziały 
OC wykonywały szereg prec 
społecznie użytecznych głównie 
na korzyść budownictwa miesz
kaniowego, przy pracach ziem- 
no-porządkowych w Szpitalu im. 
St. Żeromskiego i w cementow
ni przy remoncie hali pieców 
cementowych. Warto szczególnie 
podkreślić czyn społeczny Od
działu Pierwszej Pomocy Me
dycznej, który w ramach ćwi
czenia zorganizował tzw. „Bia
łą Niedzielę” w miejscowości.-h 
Suchoraba, Zagórze i Zakrzów 
w gminie Podłęże. Ekipy lekar
skie tego oddziału przeprowadzi
ły tam badania profilaktyczne 
dzieci w wiedli szkolnym i 
przedszkolnym oraz udzieliły po
mocy specjalistycznej miejsco
wej ludności. W sumie przeba
dano i udzielono pomocy 788 o- 
sobom.

Ogólna wartość prac społecz
nych zrealizowanych przez siły 
OC Nowej Huty w ćwiczeniu 
„BŁONIA-75” przekroczyła pół 
miliona złotych. Był to wyraz 
zaangażowania społeczeństwa 
nowohuckiego oraz wkład w 
Czyn Zjazdowy. (MP) 

zostało nie innego jak złożenie 
doniesienia o dokonaniu oszu
stwa. Bo przecież państwo Z. 
wcale nie myileli wypełniać zo
bowiązań, których nigdy nie po
dejmowali.

Zatrzymano Bogdana K. Oka
zało się', że nie jest to jego 
pierwszy kontakt z organami 
ścigania. Dwukrotnie już sta
wał przed sądem oskarżony o 
popełnienie oszustw. Ostatnie, to 
mieszkaniowe, „zdarzyło" mu 
się w warunkach recydywy.

W trakcie rozprawy Bogdan 
K. cynicznie stwierdził, że po
stanowił skorzystać z „koniunk
tury" i wynająć pokój miesz
kania, w którym tylko gościn
nie przebywał. Rzecz cała była 
banalnie prosta. Wystarczyło 
tylko odpowiedzieć na ofertę 
zamieszczoną w prasie, przyjąć 
poszukującego lokalu jegomoś
cia, podać się za właściciela i 
w końcu zainkasować okrągłą 
sumkę tytułem czynszu.

Sąd nie wyraził entuzjazmu 
dla „sprytu” oskarżonego i tym 
razem za trzecie przestępstwo 
podobnego typu skazał Bogdana 
K. r.o karę 3 lat pozbawienia 
wolności

J. HAŃDEREK

W dniu Seniora

Przybyli do ZDK „Budostal” z całej dzielnicy, blisko 200 
osób. Na zaproszenie Dziel. Zarządu Polskiego Związku Ren
cistów. Emerytów i Inwalidów oraz Dziel. Zarządu Polskie
go Komitetu Pomocy Społecznej. Okazją do spotkania w tak 
licznvm gronie, z udziałem przedstawicieli m. in. z KD 
PZPR. ZD ZMS, ZD Ligi Kobiet, SM „Hutnik”, był „Dzień 
Seniora”.

Pierwsza część spotkania przebiegła nod znakiem wystę
pów artystycznych, w wykonaniu m. in Zespołu Estradowego 
„Uśmiech Jesieni” (na zdjęciu) — należącego do Związku 
Rencistów. Emerytów i Inwalidów w Nowej Hucie. Reszta 
wieczoru miała charakter towarzyskiego spotkania przy her
bacie i ciastkach. (OKT.)

Artyści biorący udział w wystawie pn. „Wizja drzew". Od le
wej; B. Skąpska, Z. Jachimczak, R. Ledwos, M. Tokarczykowi 
i J. Trzebiatowski. Na zdjęciu brak E. Muchy,

Wszyscy ci artyści, których 
prace aktualnie oglądamy w 
Galerii Klubu MPiK przy placu 
Centralnym mieli swego czasu 
wystawy indywidualne, w . któ
rych „dominował” znak drze
wa...

Ktoś zachwyci się żywiołowoś
cią blasku drzew jaki potrafi. 
dobyć zestawem kolorów Maria 
Tokarczyk. Ktoś inny — wedle 
swego upodobania — znajdzie 
współprzeżycie pejzażu w obra
zach uciszonych jakie nam daje 
Zdzisław Jachimczak osiągający 
zharmonizowaną tonację w każ- 
dym-z przedstawień. Na pewno 
będą tacy co zainteresują się 
drzewami, które Janusz Trzebia
towski odkrył w Boryni.t: czy to 
dla ich wiele mówiącej 1'nearno- 
ści wewnętrznego przekroju, czy 
dla ich u dna wyszukanego zróż
nicowania zieleni. Zwracających 
uwagę na wartości czysto pla
styczne z pewnością zatrzyma 
„Drzewo VIH”, które z taką 
maestrią zrealizował na płótnie 
Ryszard Ledwos: warsztat, tego 
artysty — zadziałanie fakturą i 
przejrzystością nawarstwiania 
farb — sprawia iż obraz jego. 
zdaje się być delikatnym relie
fem w szlachetnym materiale, a 
brak jest słów na określenie 
kreowanych przez niego kolo
rów; przy tym nie tyUfę,.«» zą-%. 
fascynowanie oczu tu chodzi, bo 
gdy się wpatrzyć — widać biolo-

8 min sztok 
„Sportów", 4 
min „Klubo
wych", 635 tys. 
„Diplon" (papie
rosy eksporto
we), 135 tys. 
„AB” i 320 tys. 
„Malbore” — to
ki wynik pro
dukcyjny osiąg
nęli członkowie 
partii Zakładów 
Przemyślu Ty- 
toniowrgo w 
Czyżynach i Za
kładzie Nr 2 
przy ul. Dolne 
Młyny. Swój

Przcdzjardowy 
Czyn Społeczny, 
wykonali oni w 
niedzielę, 19. X. 
Wartość rynko
wa tej ponad
planowej pro- 
d akcji, sięga 
kwoty ponad 5,5 
min złotych.

(OKT.)

Halina Bohdanowicz ’ .

„Wizja drzew“

giczne życie organizmu wciąż e- 
manującego nowymi pędami. 
Najmocniejszymi środkami ma
larskimi działa na tej wystawie 
Eugeniusz Mucha przekazujący 
swe. plastyczne przypowieści 
wielkimi symbolami: taką sile 
ma wyraz „Drzewa rajskiego", 
taką portret „Matki — której o- 
blicze z gałązek i liści — Matki 
też zdającej się być drzewem ro
dzącym owoce; obrazy porusza
jące, naginające do głębokiego 
zastanowienia się nad sprawami 
nam wspólnymi, nam ludziom 
przyrodzonymi... I Barbar* 
Skąpsk* podejmuje rozważanie 
egzystencji, ale w innym aspek
cie i w innej skali: obraz t cy
klu „W oknie” jest nader oso
bistym zwierzeniem z przemy
śleń o zaistnieniu, trwaniu, zani
kaniu — po równi drzew i ludzi, 
zwierzeniu podanym w szaroś
ciach nikłych, wrażliwie waloro
wa nych.

Zaprezentowane dzieła — acz 
pod wspólnym tytułem „Wizja 
drzew’’ — jakże różnią się za 
sprawą indywidualności twór
ców, jak różną niosą nam sub
stancję artystyczną. Zasygnalizo
wana ekspozycja, której, otwar-, 
cia dokonała kierująca Wydzia
łem Kultury DRN mgr Ann* 
Siatkowska, rozpoczyna w Gale
rii Klubu MPiK w- sezonie 
1975/1976 cykl wystaw pomyśla- 
nych także dydaktycznie
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MYŚLI
O PEWNYM DZIENNIKARZU

To pan, który chciałby umreeć 
w swoich objęciach.

PORADY
Najlepiej można zachować 

młodość oszczędzając energię, 
którą by się włożyło w starania, 
by zachować młodość.

MIŁOŚĆ Z PUNKTU 
WIDZENIA CHRMIKA

Miłość to prosta reakcja che
miczna. Dziwne tylko, że nie 
mo_na znaleźć wzoru.

KOMPLIKACJE
Stale staramy się unikać osób, 

które starają się unikać nas. 
Dlaczego ani im ani nam się to 
nie udaje?

O ZDOLNOŚCIACH
Plotkarz pamięta wszystko tak 

dokładnie, jakby się to zdarzyło 
naprawdę.

MARZENIE PEDAGOGA
Najtrudniej przekonać dziec

ko. że prawda jest ważniejsza 
niż konsekwencje.

RADA
Jeśli chcesz aby cię zauważo

no, musisz być inna. Kto bo
wiem zwracałby uwagę na wie
żę w Pizie, gdyby stała prosto.

nitiniiiiiiiiiiiiiigiiniiniiaiiiiiiniiimniiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiinnini

KAWAŁY — BANAŁY
U LEKARZA

— Gdzie panu dokucza ból?
— W plecach panie dokto

rze.
— A w nocy?
— Nie wiem panie doktorze, 

bo w nocy to ja śpię.

POCIESZENIE
Stewardesa pociesza pode

nerwowana, pasażerkę:
— Niech się pani uspokoi. 

Jeszcze nigdy nie było przy
padku. aby samolot nie powró
cił na ziemią.

JAK W TEATRZE
— Co. ożeniłeś się stary? No 

to gratuluję! I-jak ci się wi
dzi’

Po rozwiązaniu krzyżówki, 
litery w pulach ponumerowa
nych dodatkowo w prawym dol
nym rogu, czytane w kolejności 
od 1 do 35 utworzą hasło, wy
starczy nadesłać jako rozwiąza
nie krzyżówki.

Poziomo: 2. młodszy od
giermka, 3 ccgla z niej. 5- zapo
ra drogowa, 9. śliczna na niebie, 
11. bryła odbita, frakcja, 14. jest

Em

— Jak w teatrze. Scena za 
sceną.

PIEKŁO
— Tato, ja nie mogę wyjść 

za Janka On jest ateistą, nie 
wierzy w piekło!

— Możesz śmiało córeczko 
wyjść za niego. Ty i twoja 
mamusia szybko go przekona
cie, że biądzi.

OCZEKIWANIE
— Co się z tobą dzieje — 

zwraca się żona do męża. Od 
sześciu godzin nie śpię tylko 
czekam na twój powrót!

— A ja od sześciu godzin 
siedzę-w knajpie i czekam 
kiedy zaśniesz.

w kalendarzu. 16. stoi przy 
drzwiach kinowych, 17. wezwa
nie, odezwa. 19. ma ją listonosz 
i dziad. 20. podręcznik gramaty
ki łacińskiej służącej do czasów 
Komisji Edukacyjnej, 21. prawa 
strona w księgowości. 22. do zę
bów i butów, 25. krzem. 26. był 
prezydentem Egiptu. 23. samo
chód mruga. 30. cale we'¡ko. 31. 
płynie w tobie, 32. .rzemian

— Wierzcie mi panowie, ona 
posiada kwalifikacje, które mo
gą zadowolić najbardziej wyma
gającego szefa.

Rys. L. SZALECKI

— Wczoraj jeden facet eheiał 
mnie zgwałcić, ale go obiegłam...

magnezu (znany proszek), 33. 
jest w kapeluszu i w beczułce, 
36. znany z Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej. 33. ważna w dniu 
20. X.. 41. „jest” w języku staro
żytnych Rzymian. 42. dopływ 
Warty, 43, papuga z krzyżówki, 
44. do słyszenia lub do trzyma
nia. 45. protestacyjne zebranie.

Pionowo: 1 ma szczeble. 3. np. 
tlen, azot, 4. wódz janczarów.

Po długich i ciężkich cier
pieniach pan Lar son wyzionął 
ducha. Wdowa, pani Lerson 
idzie do pastora i prosi o wy
głoszenie mowy pogrzebowej 
nad grobem zmarłego.

— Ile to będzie kosztować?
Pastor się zastanawia:
— Mogę przemawiać za sto 

lub sto pięćdziesiąt koron. Ale 
głos zaczyna mi drzeć od dwu
stu koron wzwyż.

*
— Gratulujemy panu, jest 

pan milionowym kierowcą na 
naszej trasie — powiedzieli 
zatrzymanemu kierowcy — 
burmistrz i szef policji na 
jednej z zachodnioniemieckich 
autostrad. Oto milion nagrody.

— Obcięlibyśmy wiedzieć — 
pytają dziennikarze szczęśli
wego kierowcę — na co prze
znaczy pan pieniądze?

Przede wszystkim zapiszę 
się na kurs kierowców.

Na to siedząca obok kierow
cy dziewczyna:

— Niech panowie nie wie
rzą. On ma prawo jazdy, tylko 
jest zawiany.

A na to odzywa się dziadek 
siedzący w tyle samochodu:

— A nie mówiłem wam 
smarkacze, żebyście nie kradli 
tego samochodu?!

MĄDREJ GŁOWIE — 
DOSC PRZYSŁOWIE

o Świni
(I I Świnia czasem mijając 

człowieka, chrząknie.
Cboć poświęcona, zawsze 

to Świnia.
• Dobra świni* wszystko 

zje.
0 Daj świni perłę to ją 

połknie.
• Nie dał Pan Bóg świni 

rogów, bo by bodła.
0 Kto się z plewami zmiesza, 

tego świnie zjedzą.
£ Modli się jak Świnia 

w deszcz.
I świnie pa nim depcą.

0 Świnia świnią by nie 
była, żeby świństwa nie robiła. 

Świnia nie zna południa.
9 Nie ja, ale wójtowa 

Świnia.
ff) Pozwól świni grzędy a ona 

chce wszędy. • • - •- ■
$ Świnia potrzebuje wina.

5 pies ze znanej powieści Sien
kiewicza, 6. ma Ala (nie chodzi 
o kota), 7. pięknie na mm ska- 
cze gimnastyk-akrobata, 8. apar
tament lisa, 9. pierwiastek lub 
gigant. 10. rzymska Demeter, 12. 
do siedzenia, 13. utwór dla woj
ska. 15. naładowany miodem, 13. 
symbol jednego z pierwiastków, 
22. może być święta, naga, szcze
ra, 23. nadworny kozak, 24. zwo
lennik czegoś. 27. ma ją bank
not. 29. zawiera 4 kwarty. 34. 
gaz który miał wypełniać 
wszechświat, 35. pyszny ogon. 36. 
broń rycerza, 37. baranie, 39. 
nieszczęśliwy sprzedawca biblij
ny, 40. bez niego list nie dojdzie.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 13 bm. nadcślą prawidłowe 
rozwiązanie, rozlosowane zosta
ną nagrody — bony książkowe 
po 100 zł.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADANIA 

Z NR 42 WYLOSOWALI:
Zbigniew Gorczyński, os. Kazi

mierzowskie 2/5, 31-839 Kraków; 
Janusz Bigaj, os. Uroczo 8/14, 
31-953 Kraków; Stanisław Ka
pusta, ul. Sądowa 3/39, 31-542 
Kraków; Bronisław Szadziński, 
ul. Okólna 14/44, 30-684 Kraków; 
Wojciech Wrona, os. Teatralne 
6/48, 31-945 Kraków.

Uwaga: bony wysyłamy pocz
tą raz w miesiącu.
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KINA
ŚWIT godz. 17.00 „Noce 1 dnie* 

prod. polekiej, od 13 lat, część
I i II.

ŚWIT mała sala od 8 do 14 bm. 
godz. 15.45, 18.00 i 20.18 „Taka 
była Oklahoma" prod. USA, od 
15 lat, od 12 do 14 bm. god. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Jak być kochaną" 
prod. polskiej od 15 lat.

ŚWIATOWID od 6 do 8 bm. 
godz. 16.00, 18.00 i 20.00 „Jur:ko
— moja miłość” prod. radzieckiej 
b.o.. od 9 do 11 bm. godz. 18.00, 
18.00 i 20.00 „Niezwykłe przygo
dy Włochów w Rosji” prod. ra
dzieckiej, b.o., od 12 do 13 bm. 
godz. 16.00, 18.00 i 20.00 „Był so
bie drozd" prod. radzieckiej, b.o.

ŚWIATOWID mała sala od 5 
do 9 bm. godz. 15.00. 17.00 i 19.00 
„Tajemniczy blondyn w czarnym 
bucie” prod. francuskiej, od 15 
lat, od 10 do 12 bm. godz. 15.00, 
17.00 i 19.00 „Przygody Hucka 
Fina” prod. radzieckiej, b.o., od 
13 do 16 bm. godz. 15.00, 17.00 i 
19.15 „Nie ma róży bez ognia” 
prod. polskiej, od 15 lat.

SFINKS od 6 do 9 bm. godz. 
16.00. 18.00 i 20.00 „Był sobie 
glina” prod. francuskiej, od 15 
lat, od 10 do 12 bm. godz. 16.00, 
18.00 i 20.00 „Szaleństwo miłości” 
prod. norweskiej od 18 lat. od 13 
do 16 bm. godz. 16.00, 18.00 i 20.00 
„Tajemniczy blondyn w czar
nym bucie” prod, francuskiej od 
15 lat.

TEATR LUDOWY
T bm. godz. 19.15 „Dziś do cie

bie przyjść nie mogę”, 8 i 9 bm. 
godz. 19.15 „Goście hotelu Du 
Parć”. 10 bm. teatr nieczynny,
II i 12 bm. godz. 19.15 „Och jaki 
piękny jest świat”, 13 bm. godz. 
18.00 „Zielony gil”, 14 bm. teatr 
nieczynny.

ZDK, ul. Majakowskiego t
7. XI. godz. 19 — DKF: „Nic o 

niej nie wiedząc", film prod. wło
skiej. — 8. XI. godz. 18 — Uro
czysty koncert z okazji dziesię
cioletniej działalności zespołu 
„Marga ret ki". — 9. XI. godz. 17
— Niedziela dla Hutników, Kon
cert kapeli „Andrusy”. — 10. XI. 
godz: 18.30 — „Nic łatwiejszego, 
niż tworzenie się legendy". Spot
kanie z Piotrem Paradowskim, re
żyserem „Wesela” w Teatrze Im. 
Słowąckiego oraz ze ecenogretem 
Rarbara Stopkówną. — 13. XI. 
godz. 18.30 — Seminarium dla bi
bliotekarzy. Spotkanie z Ryszar
dem Ziembą. „Ilustracja książki 
l jej artystyczna oprawa na prze
strzeni dziejów".

ZDK KLUB „KUŹNIA”, 
os. Złotego wieku 14

7. XI. godz. 18 — Galeria ,.M”
— otwarcie wystawy plakatu po
litycznego. — 10. XI. godz. 18 —
Piosenka, taniec i śpiew, wystąpi 
grupa „Takt” 1 zespół „Sofinet- 
kl”. - 12. XI. godz. 17 — Infor
macje o problemach wychowaw
czych. zawodowych, seksualnych 
1 przedmałżeńskich. Spotkanie z 
mgr Małgorzatą Łamaca-Cisek, 
psychologiem PTPR przy Klubie 
„Kuźnia". — 13. XI. godz. 17 — 
Otwarty turniej szachowy orga
nizowany przez klub szachistów 
„Kuźni”. Prowadzi Ryszard Gą- 
niorowski.
ZDK MŁODYCH. OS. Młodości 1 

7. XI. godz. 15.30 — Dzień ra
dziecki, Projekcja filmu fabular
nego — godz. 17. — „Dopóki zie
mia kręci się” — spotkanie z bal
ladą Bułata Okudżawy w wyko
naniu Leszka Piskosza i Jerzego 
Fedorowicza. — godz. 19 — Otwar
cie wystawy fotograficznej „Przy
jaźń". — godz. 19.30 — 15 minut 
z Włodzimierzem Majakowskim — 
program przygotowali Małgosia 1 
Marek, zapraszając również chęt
nych do założenia „Estrady Poe
tyckiej". — godz. 20 — Klub Mło
dego Turysty „Dymarki" — „« 
kto czaju nie wyplje..." (wspom
nienia, przeźrocza, pioienki). — 
8 XI. godz. 18 — Uroczyste za
kończenie XXII Spartakiady Spor, 
towej DKJ HiL. Bal »portowca.
— 9. XI. godz. (do uzgodnienia w 
klubie, tel. 438-90) — Bajd Dy
marki, Złota Jesień. — 10. XI. 
godz. 17 — Studium Kultury. Wy
kłady reżysera dr Aleksandry 
Mianowskiej „Eurypides 1 Arv-

stofanes". Teatr średniowieczny.
— 11. XI. godz. 19 - AKF Nowa 
Huta. Giełda scenariuszy filmo
wych. — 12. XI. godz. 17. — Klub 
szachowy. Turniej szachistów 
Krakowa. — godz. 19 — Klub Mło
dego Turysty „Dymarki”. Kra
ków nieznany. Prelekcja. 13. XI. 
godz. 18 — Galeria Plastyków A- 
matorów. Otwarcia wystawy por
tretu Sieradzkiego.

KLUB „SrODPOLF”
os. Na Wzgórzach Krzesławleklch 

17a
11. XI. godz. 18.3» — Społeczne 1 

fizyczne skutki nadużywania al
koholu. Spotkanie z dr M. Ląeiy- 
Cką.
KLUB ZBoWiD. ul. Demakowa 1» 

18. XI. godz. 18 — Akademia z 
ekaij: M rocznicy Wielkiej Re-

weluęą FaidzleraLkooaeJ. W •»»- 
śei artystycznej występy irsyteiev 
scen krakowskich.

EDK „RUDOBTAL" 
os. Złota jssieA

7. XI. godz. 17 — Zagadnienie 
szkodliwości alkoholu. Prelekcje 
dla junaków 141 OHP — dr F. 
Kopcia. — 10. XI. godz. 1» — Ka
baret „Pod Budą" — 11. XI. godz 
1« _ Dyskusja nad tezami na VIT 
Zjazd PZPR. — U. XI. godz. 18
— Wieczór gier 1 zabaw.

TELEWIZJA
PROGRAM I

SOBOTA: IM „Myśl 1 serce" — 
film fab. 10.00 Program dla naj
młodszych. 11.05 Dla szkół. II.M 
Redakcja szkolna zapowiada. !5.4O 
Program I proponuje. 18 00 Dzien
nik. 18.10 Obiektyw. 18.30 „Za kie
rownicą”. 18.50 Sport dla ciebie. 
17.05 „Ziemskie orbity Kosmosu”
— teleturniej 17.20 Polski Fi;m 
Dokumentalny. 17.50 „Ziemskie 
orbity Kosmosu” — teleturniej cz. 
II. 18.05 Nie tylko piosenka. 11.4» 
„Ziemskie orbity Kosmosu" — te
leturniej — finał. 19.30 Dobranoc.
19.30 Monitor. 20.20 „Isadora” — 
film fab. 22.30 Dziennik. M.50 Wia
domości sportowe. 38.05 „Dobry 
wieczór — tu Łódź". 33.51 „Opo
wieści starszego Pan»".

NIEDZIELA: 5.00 Teleranek. 18 2» x 
Antena. 10.45 „z myśli i pracy". 
11.45 Lektury Pegaza. 12.05 Dzien
nik. 12.25 „Tydzień”. 12.55 Utwory 
dla moich przyjaciół. 13.41 Dla 
dzieci. 14.45 Piórkiem 1 węglem.
15.19 Losowanie Dużego Lotka.
15.35 „Wielka atrakcja" — film 
fab. 18.45 Refleksje obywatelskie. 
17.ee „Schubert nieznany” — film 
17.11 Magazyn sportowy. II25 
„Ambasador kultury polskiej” — 
film dok. 19.15 Wieczorynka. 1S.3» 
Dziennik. 30.2» Bajka dla doro
słych. 30.30 „Rodzina Whlteoa- 
ków" — film ser. »1.20 Z najlep
szymi życzeniami. »2.30 Magazyn 
aportowy.

PONIEDZIAŁEK: 15.55 NURT — 
Nauki polityczne. 16.30 Dziennik. 
16.4» Obiektyw. 17.00 Zwierzyniec. 
17.4» Echo stadionu. 11.05 „Drień 
po dniu" — film ser. 19 00 Szare 
na złote. 19.20 Dobranoc. 19 90 
Dziennik. 20 20 Teatr TV: ’Henryk 
Ibsen „Nora". 3150 Panorama.
22.35 Dziennik. 22.M Wiadomości 
sportowe.

WTOREK: 1.00 Dla szkół. 10.00 
Program dla najmłodszych. 10 10 
„Rodzina Whlteoaków" — film 
ser. 16.30 Dziennik. 16 40 Obiektyw 
17 00 Nie tylko dla pań. 17.23 Na 
wielkim 1 małym ekranie. 17 M 
Studio TV Młodych. 18.45 Fakty, 
opinie, hipotezy. 19.2» Dobranoc. 
19 30 Dziennik. 20 M „Wielka prze
miana" — film ser. 21.30 Świat 1 
Polska. 22.15 Dziennik. M.3S Wia
domości sportowe. 22 45 Opera.

ŚRODA: 9 00 Dla szkół. - «3» 
„Wielka przemiana” — film eer. 
12 00 Dla szkół. 15.55 NURT — 
Matematyka. 16.30 Dziennik. 1« «0 
Obiektyw. 17.00 Kino „Skrzat”.
17.30 Losowanie Małego Lotka. 
17.50 Poligon. 18.10 „Wszystko ra 
wszystko" 19 20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20 20 „Gang” — film 
fab. 31.3» Czym źyje świat. 25 "6 
Dziennik. 22.2» Wiadomości apor
towe.

CZWARTEK: 9 00 Dla szkół. 10 36 
„Gang" — film lab. 12.30 Decyzie 
piętnastolatków. 15.05 Matematyk« 
w szkole. l«.3O Dziennik. 18.40 O- 
blektyw. 17.00 Ekran z bratkiem.
18.10 Program publicystyczny. 12.2» 
Dobranoc. 19 30 Dziennik. MM 
„Jenny" — film fab. 21.35 Pegaz. 
22 20 Dziennik. 22.40 Magazyn 
sportowy.

PROGRAM II
SOBOTA: 15.40 Kronika (Kr).

16.10 Zapowiedzi dnia TV Ra
dzieckiej. 16.15 Prezentacja prog
ramu — balet. 16 20 Początek ..pro
gramu kosmicznego". 16.30 Pierw
szy człowiek w Kosmosie. 17.06 
Program na tematy kosmiczne 1 
młodzieżowe. 17.30 Młodzież na 
Barnie — reportaż. 17.50 Tematy 
kosmiczne i młodzieżowe. 11.1» 
Syberia w obiektywie nauki. 18.46 
Tematy kosmiczne 1 młodzieżowe 
oraz występ Zespołu Aleksandro
wa. 20 25 Program na tematy ko
smiczne I młodzieżowe. 20.35 Od 
Wostoka do Sojuza. »1.30 Program 
o przyjaźni 1 współpracy Polsko- 
Radzieckiej. 32.15 Suita baletowa.
22.35 Program rozrywkowy.

NIEDZIELA: 1'4.40 Czas i ludzie.
15.30 Sport 1 zabawa. 10.1» Woj
skowy Film Dokumentalr.y. 1’10 
Sopot 75. 17.05 Sprawa do załat
wienia — film fab. 187» Magazyn 
sportowy. 20.20 Co nam zostgło 
z tych lat. 20.50 Teatr Telewizji.
22.20 Program rozrywkowy.

PONIEDZIAŁEK: 16.25 Jeżyk
niemiecki. 16 55 Urania. 17.31 Czło
wiek i jego środowisko. 18.1» Re
cital plosenkarskt Tibora Leii- 
sky’ego. 18.M skarby cuitury pol
skiej. 19.00 Kronika. 30 30 Świąt 
obyczaje, polityka. 20.S0 ’Muzyka 
w Sanssouci. »1.21 24 godziny.
21.35 Mieszkańcy Andów — rep. 
22 05 NURT. 22.35 Język angielski 
w nauce 1 technice.

WTOREK: 16.05 Język angielski. 
16 40 Podstawy estetyki filmowej.
17.30 Teatr TV Henryk Ibsen 
„Nora”. 19.00 Kronik* 20.20 Wtó
re’: melomana. 20.55 24 godziny. 
»105 Galeria 34 milionów 21.« 
TrylOkia e Maksymie — film fgb. 
23.40 Język niemiecki.


